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Podstawowy warunek powrotu do równowagi rynkowej

Od dziś-nowe csny
♦  Rozpoczyna sio wyplata rekompensat #  Niebawem „trzynastki*

W AR SZA W A PAP. Zgod go powrotu do równowagi ryn - dniach lutego. Również emeryci 
nie z decyzjami Rady M i- kowej, a więc przesłanek do i renciści powinni w  okresie 
nistrów, z dniem dzisiej- eliminowania tak uciążliwych od 1 do 6 lutego otrzymać za 
szym weszły w  życie nowe kolejek i kartek, do umocnię- pośrednictwem poczty zaliczko- 
ceny detaliczne żywności, nia pieniądza i przywrócenia wo 4 350 zł, to jest równowar- 
opału i energii, a także sys zerwanych więzi ekonomicz- tość 3-miesięcznej rekompensa- 
tem rekompensat. nych między miastem i wsią. ty. Jak poinformowali przed-

Coraz powszechniejsza staje stawiciele departamentu służby 
W  SPOŁECZEŃSTW IE do- się świadomość, że osiągnięcie pocztowej Ministerstwa Łącz- 

minuje przeświadczenie, że cho tych celów wymaga od całego ności, poczta powinna w  ter- 
ciaż radykalna reforma cen spo społeczeństwa niezbędnych w y- minie wywiązać się z tego ofoo- 
w o duje przejściowe pogorszenie rzeczeń. Takie są prawa eko- wiązku. Zakład Ubezpieczeń 
sytuacji materialnej ludności, nomdczne, których nie można Społecznych przesyła poczcie 
to jednak stanowi ona podsta- dłużej lekceważyć, 
wowy warunek powodzenia re- Przyjęty przez Radę Mini 
formy gospodarczej, stopniowe- strów system rekompensat pie­

niężnych, zgodnie

(Dokończenie na str. .2)

Antypolski pro
amerykańskiej propagandy
W ASZYNGTO N, LO ND YN, PA RYŻ PAP. W niedzielę póź­

nym wieczorem nadano ze Stanów Zjednoczonych zapowiada­
ny | reklamowany półtoragodzinny program antypolski, który 
według rządu USA miał być wyrazem „solidarności z Polską”. 
Tylko kilka sieci telewizyjnych, m. in. w  Hiszpanii i Luksem­
burgu, nadało go na żywo w całości. Szereg innych poprzesta­
ło na umieszczeniu fragmentów’ programu amerykańskiego w 
swoich dziennikach.
CZOŁO W Ą postacią progra- b ra ło  się za ledw ie  ok . 8 tys. osób.

m i i  h v ł  n rP 7 v d e n t TT«?A R o n a ld  D la  u a tra k c y jn ie n ia  tego p ro p a - mu oyi prezydent u a  a  r t o n a ia  gari<j 0w eg 0 p ro g ra m u  zaproszono
Reagan, który powtórzył raz je- doń k i lk u  znanych  a m e ry k a ń s k ic h  
SZCze pełne arogancji tezy, do- a k to ró w  i  a r ty s tó w , w śród  n ich  
i vc7aee w v d a r7 e ń  w  Polsce P o - k o m ik a  Boba H ope’ a, k tó r y  swego tyczące wyaarzen w  rorsce. f o -  czasu je 4 d z ił do  sa jg o n u  l zagrze-
nowit również grozoy wobec waj sw y m i w y s tę p a m i „a m e ry k a ń -  
Polski i Związku Radzieckiego »kich c h ło p có w ”  w a lczących  w  
i zapowiedział możliwość kolej- ™vv.v?h
nych restrykcji gospodarczych ren e g a tó w , takich Jak b. am basa- 
wobec naszego kraju. dor P R L  w  W aszyng ton ie  R om ua ld

S pasow skł.
W  P R O G R A M IE  w y s tą p il i sze fo ­

w ie  rzą d ó w  n ie k tó ry c h  so ju szn i­
c zych  k r a jó w  zachodn ich , g łó w n ie  
n a leżących  do  N A T O . P o w tó rz y li 
o n i n ie k tó re  te zy  p rezen tow ane  
p rzez  Reagana, chociaż, ja k  p od ­
k re ś la ją  agencje  zachodn ie , szereg 
ty c h  p o l i ty k ó w  — m ię d zy  in n y m i 
k a n c le rz  R F N  H e lm u t S c h m id t i  
p re zyd e n t F ra n c j i  F ra n co is  M it te -  
ra n d , je s t p rz e c iw n y  sa n kc jo m  gos­
p o d a rczym  w  w e rs ji,  ja k ą  s ta ra ją  
się n a rzu c ić  A m e ry k a n ie .

B a rd z ie j u m ia rk o w a n e  s ta n o w isko  
z a ją ł p re m ie r K a n a d y  P le r re  T ru -  
deau , k tó r y  w e zw a ł w p ra w d z ie  do 
zakończen ia  s ta n u  w o je n n e g o  i 
„w e jś c ia  na d rogę  o d n o w y  n a ro ­
d o w e j” , a le  rów nocześn ie  doda ł, iż 
„ n ie  do nas na leży  w skazyw ać, 
ja k  m a to  b yć  os iągn ię te ” . „Z a w ­
sze u w a ża liśm y , że na ró d  p o lsk i 
p o w in ie n  sam decydow ać o sw ych 
sp ra w a ch ”  — doda ł T ru d e a u .

W  ra m y  p ro g ra m u  w tło czo n o  
fra g m e n ty  sp raw ozdań z w ieców , 
ja k ie  poprzedn iego  d n ia  o d b y ły  się 
w  n ie k tó ry c h  m ias tach  S tanów  
Z je d n o czo n ych  i  p a ru  k ra ja c h  E u ro  
p y  zachodn ie j. W z b u d z iły  one n ie ­
w ie lk ie  za in te re so w a n ie  i ,  ja k  p i­
sze agenc ja  R eutera , w  Chicago 
g dz ie  m ieszka 600 ty s ię c y  A m e ry ­
k a n ó w  p o lsk ie g o  pochodzenia, ze-

Jednorazowo — 20 proc.

Rewaloryzacja
oszczędności

WARSZAWA PAP. W celu zła­
godzenia skutków spadku realnej 
wartości pieniądza w wyniku re­
formy cen detalicznych, Rada Mi­
nistrów podjęła uchwałę o doko­
naniu jednorazowej rewaloryzacji 
oszczędności pieniężnych ludnoś­
ci, złożonych na rachunkach o- 
szczędnościowych w bankach. Re­
waloryzacją objęte będą wszyst­
kie formy wkładów oszczędnoś­
ciowych z wyjątkiem: wkładów 
na mieszkaniowych i budowlanych 
książeczkach oszczędnościowych 
objętych premią gwarancyjną; 
wkładów na specjalnych rachun- 

(Dokończenie na str. 2)

zasadami 
sprawiedliwości społecznej chro 
ni przede wszystkim rodziny o 
najniższych dochodach. Rozwią­
zanie to spotyka się ze spo­
łecznym zrozumieniem.

Jaik podkreślono wczoraj na 
spotkaniu poświęconym przygo­
towaniom do reformy cen, któ­
remu przewodniczył wicepre­
mier Janusz Obodowstoi, w ca­
łym handlu sprawnie przebie­
gła inwentaryzacja. Przeprowa­
dziło ją ok. ' 2,5 tys. zespołów 
z udziałem ponad 10 tys. pra­
cowników. W wyniku inwenta­
ryzacji i przeszacowania towa­
rów ustalono m. in., jakich 
artykułów masowego użytku 
brakuje w handlu detalicznym. 
Wydane zostało polecenie, aby 
niedobory te możliwie szybko 
uzupełnić.

Wypłaty rekompensat powin­
ny w zdecydowanej większości 
nastąpić już w pierwszych
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OPERACJA PRZECENA
•  Dzień Handlowca odłożony •  Co z przed­
płatami? •  He płacimy w restauracjach 
i stołówkach t  Wyjaśnianie wątpliwości

N IE  mieli święta handlowcy. Załogi wszystkich sklepów spo­
żywczych, magazynów i hurtowni pracowały przez pełne dwa 
dni przy sporządzaniu spisów kontrolnych towaru i dokony­
waniu przecen. Nad całą tą operacją czuwało blisko 700 ko­
misji spisowych oraz 45 ekip kontrolnych (każda z udziałem 
tzw. czynnika społecznego). Łącznie w  województwie szczeciń­
skim przy tych zajęciach zatrudnionych było prawie 20 tys. 
osób. W  związku z tym postanowiono przenieść obchody 
Dnia Handlowca (wypadającego na 30 stycznia) na najbliższą 
sobotę.

------------ — W S ZY STK IE  te prace pro-
Znów przykład

nieodpowiedzialności

,Na ratunek“ -
komu!

ZA TELE FO N O W A Ł do na­
szej redakcji z-ca naczelnika 
stacji kolejowej Szczecin-Głów- 
ny S. Sienkiewicz. Oburzony, 
poinformował nas. iż pilną prze 
syłką leków ekspediowaną po­
ciągiem pod hasłem „Na ratu­
nek”... nikt się nie zaintereso­
wał. Paczka dotarła do adresa­
ta (szczecińskiego „Cefarmu”) 
dopiero w 12,5 godziny po przy­
jaździe z Warszawy i to giów- 

e dzięki interwencji MO

^  Naczelnik , Sienkiewicz przy­
pomniał, że pociąg wiozący 
przesyłkę „Na ratunek” jest 

oczkiem w  głowie” kolejarzy, 
ma on mieć zawsze na trasie 
zielone światło i bezwzględne 
pierwszeństwo. Wymaga to od 
ludzi pracujących na kolei wie 
iu zabiegów.

Okazuje się, iż hasło „Na ra- 
! tu pęk” zostało nadużyte. Jest 
\ to już — jak stwierdził nas? 

NA »Odrza trwa nieustannie kruszenie pokrywy lodowej. Na j rozmówca — drugi przypadek 
naszym zdjęciu — „Kuguar” podczas akcji w porcie szczecin- j podobnej nieodpowiedzialności 
skim. C U n d r o |ze strony „Cefarmu”. (mor)

wadzone były na podstawie 
specjalnych cenników dostarczo 
nych przez Państwową Komisję 
Ceń w oparciu o Uchwałę N f 
23 Rady Ministrów. Podwyżka­
mi objęto przede wszystkim 
jak: wielokrotnie informowaliś­
my — takie towary, jak sól, 
cukier, mleko i jego przetwo­
ry, masło, sery, śmietana, tłusz­
cze roślinne oraz mięso i wę­
dliny. Jest jednak, w  ramach 
tych przepisów, kilka rozwią­
zań szczegółowych, na które 
chcielibyśmy zwrócić- szczególną 
uwagę naszych Czytelników.

Otóż we wspomnianym w y­
żej dokumencie PKC nie ma 
cen na:' baraninę, mięso mniej 
wartościowe, podroby I I  klasy, 
drobiowe podroby i wędliny, 
kaczki, gęsi, indyki i jajka. Te 
artykuły sprzedawane będą w  
oparciu o kalkulację własną 
wytwórcy, po tzw. cenach wol­
nych. Jedynym wyjątkiem  od 
tej reguły są kurczęta, 
na które ustalono tzw. cenę u- 
rzędową.

Nieco inaczej przedstawia się 
Io w  przypadku ryb. Otóż .wszy-

(Dokończenie na str. 8)

Min. Józef Czyrek
— w Paryżu

P A R Y Ż  P A P  Do P a ryża  p rz y b y ł 
cz o ra j cz łonek  B iu ra  P o lityczn e - 

Oo, se k re ta rz  ICC, Józe f C zyrek, 
k tó r y  p rz e w o d n iczy  d e le g a c ji PZPR 
na  ro zp o czyn a ją cy  się w k ró tc e  
X X IV  Z ja zd  F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o ­
m u n is ty c z n e j. N a lo tn is k u  w ita l i  
go p rze d s ta w ic ie le  F P K . P y ta n y  
ta m  przez d z ie n n ik a rz y  czy sp o tka  
się z f ra n c u s k im i osob is tośc iam i 
o f ic ja ln y m i,  J. C zyre k  o d p a rł: 
„Z aw sze  p rz y w ią z y w a łe m  duże zna 
czenie do s tosunków  p rz y ja ź n i i  
w s p ó łp ra c y  m iędzy  F ra n c ją  i  P o l­
ską. M o ja  w iz y ta , k tó ra  p o trw a  t y ­
dz ień , m a s łużyć  ty m  ce lom  i  ch ę t­
n ie  w id z ia łb y m  sp o tka n ia  z ty m i 
w s z y s tk im i, k tó rz y  ż y w ią  ta k ie  sa­
me uczuc ia  wobec P o lsk i, ja k ie  ta 
żyw ię  w obec F ra n c ji.  Jednakże 
p rz y je c h a łe m  d o p ie ro  przed  c h w ila  
i  m ó j ka le n d a rz  za jęć  n ie  je s t 
jeszcze zap isany".

Papież przyjął
prezydenta Egiptu

JA N  P A W E Ł  I I  p rz y ją ł w  sobo­
tę na p ó łg o d z in n e j a u d ie n c ji p re ­
zyden ta  E g ip tu , H osn iego  M utoara­
ki a k tó r y  p rz e b y w a ł z o f ic ja ln ą  
w iz y tą  w e W łoszech Jak  z w y k le  
w  ta k ic h  p rzyp a d ka ch , p ro to k o la r ­
n y  k o m u n ik a t o f ic ja ln y  W a ty k a n u  
n ie  z a w ie ra ł szczegółów  o tre śc i 
ro zm o w y . P rasa i  ra d io  w ło sk ie , 
p o w o łu ją c  się na ź ró d ła  n ie o fi­
c ja ln e  piszą, że w  to k u  a u d ie n c ji 
m ow a b y ła  o w y s iłk a c h  p o d e jm o ­
w a n ych  przez papieża na rzecz Po­
k o ju  ora2 o s y tu a c ji na B lis k im  
W schodzie, ze szczególnym  uw zs ied  
n ien iem  p ro b le m ó w  L ib a n u , P a le ­
s ty ń c z y k ó w  i  J e ro zo lim y . (PAP)

Ceny regulowane 
będą chronić 
rynek konsumenta
W AR SZA W A PAP. Komitet 

Gospodarczy Rady Ministrów  
stwierdził, że w licznych przy­
padkach przedsiębiorstwa usta­
lają zbyt wysokie ceny wyro­
bów rynkowych. Ceny te od­
biegają od poziomu wynikają­
cego z uzasadnionych kosztów 
produkcji i godziwego zysiku. 
Wywołuje to uzasadnione nie­
zadowolenie społeczne. Dlatego 
też Komitet Gospodarczy Rady 
Ministrów podjął decyzję o 
rozszerzeniu listy artykułów  

(Dokończenie na str. 2)

Pierwszy dzień

sprzedaży paliw

Rano na stacjach
— bez kolejek
DZIŚ stacje CPN wznowiły 

sprzedaż paliw dla posiadaczy 
prywatnych samochodów i moto­
cykli. Już więc o gadz. 6 więk­
szość b enzymami uruchomiła dy­
strybutory dla wszystkich kierow-

fDokończenie «a n
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Rozszerzono listę artykułów

Ceny regułom
(Dokończenie ze str. 1)

objętych cenami regulowanymi, 
to klaczy ustalanymi przez • 
państwo według ściśle określo­
nych reguł dotyczących kalku­
lacji kosztu produkcji i w iel­
kości zysku. Wykaz ten obej­
mować będzie wszystkie wyro­
by o podstawowym znaczeniu 3) 
dla zaspokojenia potrzeb gos­
podarstw domowych. W razie 
potrzeby obniżony lub zniesio­
ny zostanie podatek obrotowy 
od tych artykułów. W w yjąt­
kowych przypadkach będą też 
przyznawane dotacje z budże­
tu państwa dla obniżenia ich 
ceny poniżej poziomu wynika­
jącego z kosztów

2) w  g ru p ie  u b io ró w  i  b ie liz n y  z A R T Y K U Ł Y  C O D Z IE N N E G O  i  
tk a n in  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  do CZĘSTEG O  Z A K U P U : ta le rze  lu -  
15 la t :  zem, k u b k i,  c z a jn ik i do  h e r-
a) u b io ry  z tk a n in  (z w y ją tk ie m  b a ty  — n ie  zdob ione , po rce la n o -

p ro d u k o w a n y c h  z tk a n in  w e ł-  we i  p o rc e lito w e , s z k la n k i do h e r-  
n ia n y c h  100 proc.), b a ty  i  sp o d k i n ie  d e k o ro w a n e  p ro -

b) b ie lizn a  osobista  z tk a n in  z d u k c j i  a u to m a ty c z n e j, s ło je  ko n -
w y łą cze n ie m : se rw ow e , n a k ry c ia  s to ło w e  n ie rdze -
— kp szu l ty p u  „s a fa r i  , w ne ( ły ż k i,  ły ż e c z k i, noże, w id e l-
— w y ro b o w  w y p ro d u k o w a n y c h  ce) p o p u la rn e  ty p u  N K -13  i  NK-27, 

tk a n in  z je d w a b iu  na tu -  naczyn la  k u ch e n n e  e m a lio w a n e  i
ra lnego.

w g ru p ie  u b io ró w  1 b ie liz n y  z 
d z ia n in  d la  d z ie c i i m łodz ieży 
do 15 la t :
a) u b io ry  z d z ia n in  z w y ją tk ie m  

w y p ro d u k o w a n y c h  z d z ia n in  
w e łn ia n y c h  100 proc.,

Na. towary i usługi mające 
największe znaczenie dla kosz­
tów utrzymania i ochrony zdro 
wia ludności obowiązują ceny 
u-rzędowe, to znaczy ustalane 
nie przez przedsiębiorstwa, lecz 
przez organa administracji 
państwowej.

a lu m in io w e  p o p u la rn e , n ie  usz lachet 
n io n e  (np. d e k o ra c ją  te f lo n e m  itp .) 
w  a so rtym e n c ie  p o d s ta w o w y m , t j.  
bez s o k o w n ik ó w  s z y b k o w a ró w , sy­
fo n ó w  itp

A R T Y K U Ł Y  S P O R T U , T U R Y S T Y - 
_ K I  I  W Y P O C Z Y N K U ; ro w e ry

b) b ie lizn a  z d z ia n in  (z w y ją t -  d ła  d z ie c i i  m ło d z ie ż y , san- 
k ie m  koszu l dz ie n n ych  ty p u  ^  dz iec ięcy i  m ło d z ie ż o w y  poyu - 
„s a fa r l” ). ła rn y  sp rzę t n a r c ia r s k i:  n a r ty , bu -

4) w  g ru p ie  b ie liz n y  o sob is te j ba- ty , w ią za n ia , k i j k i ,  p le c a k i i  ch le - 
w e łn ia n e j 1 baw e łn o p o d o b n e j m ą b a k i pop u la rn e , n a c z y n ia  tu ry s ty -  
slc ie j, d a m s k ie j o raz d la  m ło - czne: m a n ie rk i,  m e n a ż k i,  n iezbgd- 
dzieży p o w yże j 15 la t :  n ltoi, k u b k i,  z a b a w k i d la  n ie m o w -
a) p o d ko szu lk i z d z ia n in , lą t. p i łk i  gum ow e, s k a k a n k i,  k lo c -
b ) ka lesony  d łu g ie  i  k ró tk ie ,  s li-  k i ,  u k ła d a n k i,  ła m ig łó w k i ,  g ry  d ła  

py o raz  spodenk i g im nas tyczne  d z ie c i i  m łodz ieży  
z tk a n in  i  dz la rń fi,

c ) k o s z u lk i g im n ^ ty c z n e  i  spor

ci, S m / f f f i f ' ,  a r ia n in  i  tk a  la n ia  I s to s o w a n ia  c e n  w y tn ą -  
n in  z w y ją tk ie m  w y p ro d u k o -  " "  ~ ’ A' " ‘
w a n ych  z tk a n in  i  d z ia n in  ba­
w e łn ia n y c h  100 proc.,

— w y ro b y  pończosznicze,
— o b u w ie  gum ow e i  te k s ty ln o -g u - 

m ow e w u lka n izo w a n e .
— stan d a rd o w e  o b u w ie  d la  d z ie c i i 

m łodz ieży  do la t  15:

Zapewnienie dyscypliny usta

odpowiedniego rozszerzenia 
i zaostrzenia kontroli. W tym  
celu równolegle do dotychczas 
działających organów państwo 
wej i społecznej kontroli, Ra­
da Ministrów postanowiła po­
wołać do życia Inspekcję cen. 

, . , — Do głównych zadań tego
’ ta t  “ w lS t e !  dzlecl' c,! organa należeć będzie kontrola 

2) o b u w ie  dziewczęce i ch łop ięce  od cen ustalanych przez producen-
2 do 15 ła t. z w y ją tk ie m : tów celem pi zeciwdziałania
a )  o b u w ia  z c h o le w ką  skórzaną n a j m ip r n . m i l  " n ip t iz a s a r t r n a -na podeszw ie skó rzane j. n a d m ie r n e m u  i  n ie u z a s a o m o -
b) obuwia sportowego. nemu ich wzrostowi. Zapewni

I .  O B O W IĄ Z U JĄ C A  Usta to w a ­
rów i  us ług , na k tó ra  usta la  się 
ceny urzędow e o b e jm u je : ch leb, 
m ą k i, kasze, m ięso t  jego  p rz e tw o ­
ry. d ró b  i  jego  p rz e tw o ry , smalec, 
s łon inę , m le k o  spożywcze, se ry  tw a  
rogow e , m asło, tłuszcze ro ś lin n e  
c u k ie r , ryż , c y try n y ,  h e rb a tę  popu­
la rn ą , ż a ró w k i g łów nego szeregu, 
p o p u la rn y  o d b io rn ik  ra d io w y , w ę­
g ie l, koks , ce n tra ln e  ogrzew anie, 
c iep łą  wodę, gaz p rze w o d o w y  i _  o b u w ie  na w ie k  p o w yże j 15 la t  to  s k u te c z n ie js z ą  o c h r o n ę  in t e -  
bezp rzew odow y, energ ię  e le k try c z - z w y ją tk ie m  o buw ia  z ch o le w ką  resÓ W  k o n s u m e n ta  Z o b o w ią ż ą
ną , przew óz osób ś ro d ka m i m ie j skórzana oraz o b u w ia -s p o rto w e - K W in u i i ie i iw .  i i w u w i ą w
s k ie j k o m u n ik a c ji m asow ej, przew o go r ó w n ie ż  <>rga U 3  f in a n s o w e

k ra jo w e  osób k o le ją  1.. tra n s - -  płaszcze 1 k u r t k i  z tk a n in  o rta lio  i  m in is te r s tw a  g o s p o d a rc z e  do  
now ych , w e łn ia n y c h  i  w e łnopo - w z m o ż e n ia  k o n t r o l i  n a d  u s ta  

°  za w a rto śc i do 60 p roc. i a n je m  i s to s o w a n ie m  c e n  p rz e z  
w łó k ie n  w e łn ia n y c h  d la  osob po- , , A . , . . .  _
w y ż e j 15 la t. , p ro d u c e n tó w  a ta k ż e  p rz e z

-  b ie lizn a  osobista  b aw e łn iana  1 ba h a n d e l.
w ^ i a tk lK m, łVy‘  E g z e k w o w a n a  b ę d z ie  o s o b i-  ko n a n e j ze 100 p roc . b a w e łn y . . °  , . . . .  , ,  , . .

d la  osób p o w yże j 15 la t, s ta  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  d y r e k to -
-- koszu le  m ęskie  i  ch łop ięce  z -¿ka r ó w  i  k ie r o w n ik ó w  s łu ż b  e k o -  

^ r i ł k o>Yanych  na w ie k  po- n o m ic z n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  za 
n a d u ż y c ia  c e n o w e

W Y R O B Y  P R Z E M Y S ŁU  C H E M I­
C ZN EG O : Komitet Gospodarczy Rady

- Środki do pielęgnacji niemowląt M inistrów w yraził poparcie dla 
(oliwka, zasypka, pudry, butei- inicjatywy Federacji w«««,«-

■ ś ro d k i do. p ra n ia  i  szorow an ia ,
.  m y d ła  i  ś ro d k i h ig ie n ic z n o -k o - 

sm etyczine:
l )  m y d ła  pó łto a le to w e ,

p o rte m  sam ochodow ym , ś ro d k i fa r ­
m aceu tyczne  oraz a r ty k u ły  s a n ita r­
ne, św iadczen ia  uspo łeczn ionych  za 
k ła d ó w  pom ocy spo łecznej, o p ła ty  
za dom y m a łych  dz iec i, przedszko­
la  1 ż ło b k i, p o d rę c z n ik i 1 podsta­
w o w e  p rz y b o ry  szkolne.

I I .  Rozszerzona lis ta  a rty k u łó w , 
na k tó re  us ta la  się ceny re g u lo w a ­
ne o b e jm u je :

A R T Y K U Ł Y  ŻY W N O Ś C IO W E : 
k o n s e rw y  B o b o -v ita ” , o d ż y w k i dla 
n ie m o w lą t, r y b y  m o rsk ie  ł p rze ­
tw o ry  z ty c h  ry b ;

— tk a n in y  w e łn ia n e  i  w e łn o  po­
dobne w ykończone  o z a w a rto śc i do 
50 proc. w łó k ie n  w e łn ia n ych ,

mentów
kontroli

dotyczącej 
cen.

Konsu-
społecznej

Obywatelski Komitet

Ocalenia Narodowego

w Policach

-i Odezwa
do mieszkańców

♦  Program
zamierzeń

20 S T Y C Z N IA  u k o n s ty tu o w a ł s:<
M ie js k o -G m in n y  O b y w a te ls k i K o ­
m ite t  O ca len ia  N a rodow ego  w  Po- _ _____  .  _______  ________
lica ch . W  jego  sk ła d z ie  z n a le ź li się czące re a liz a c ji sku p u  zboża ziem- 
dzia łacze o rg a n iz a c ji p o lity c z n y c h  i  n ia k ó w  o ra z  żyw ca  z te re n u  gra'.- 
spo łecznych  o raz  p rze d s ta w ic ie le  ny. Z ap la n o w a n o  ró w n ie ż  sp o tka - 
w ię kszych  za k ła d ó w  p ra cy . Ja k  po- n ie  p re z y d iu m  O K O Ń  z s o łtysa m i 
in fo rm o w a ł nas p rze w o d n iczą cy  i  g m in n ą  służbą ro ln ą  <wab)

O K O Ń  Z y g m u n t K u c h c z y ń s k i a k tu ­
a ln y  sk ła d  k o m ite tu  to  spraw a 
o tw a r ta . Jest w  n im  m ie jsce  d ia  
w s z y s tk ic h  s ił spo łecznych  s p rz y ja ­
ją c y c h  so c ja lis ty c z n e j o d n o w ie  i  
p o p ie ra ją c y c h  p ro g ra m  z a w a rty  w  
se jm o w ym  expose przew odn iczące ­
go W R O N  gen. Ja ruze lsk iego , 
w y m  exposą przew odn iczącego 

W ub. ty g o d n iu  p o lic k i O b y w a te l­
s k i K o m ite t O ca len ia  N arodow ego  
w ys to so w a ł odezw ę do m ieszkań ­
có w  m iasta  i  g m in y , w  k tó re  i  czy ­
ta m y  m .in .:

„P o w o ła n y  O K O Ń  zw raca  s ę do 
Was w szys tk ich  o w łączen ie  się w 
n u r t  p ra cy  p a tr io ty c z n y c h  s ił spo­
łeczeństw a, L ic z y m y  na  o b y w a te li, 
k tó r y m  n ie o b o ję tn y  je s t los naszej 
so c ja lis ty c z n e j O jczyzn y , k tó rz y  
sw o ją  postaw ą i zaangażow aniem  
p rzyczyn ią  się do w yd ż w ig n ię c ia  
się naszego k ra ju  z k ry z y s u ”

W sw ych  n a jb liższych  p lanach  
k o m ite t zam ierza  dokonać p rzeg lą ­
d u  rozd z ia łu  paczek p rzekazanych  

d a ró w  1 o m ó w ić  p ro b le m y  d o ty -

Więcej usług telekomunikacyjnych

l i  bis. rusza międzymiastowa
W ARSZAW A PAP. W  celu ogran iczone m o ż liw o śc i p rzepus to - 

lagodzenia uciążliwości stanu w e j  u ru c h o m io n e j sieci. T re ść  p ro - 
wojennego minister łączności w ' S l i
porozumieniu z ministrem — je-st cenzurow ana, 
spraw wewnętrznych zarządził „  Z a Pew n ia  się u s łu g i te leksow e  
dalsze rozszerzenie u ,ta , telc- "
komunikacyjnych dia potrzeb handlu < transportu samochodowe- 
społeczeństwa i gospodarki na­
rodowej.

Z dniem 10 lutego br. uru­
chomiona zostaje czasowo mię­
dzymiastowa sieć telefoniczna 
na obszarze całego kraju. Abo­
nenci telefoniczni będą mogli 
uzyskiwać połączenie między­
miastowe wyłącznie za pośred­
nictwem telefonistek central 
międzymiastowych.

OD dn ia  10 lu te g o  b r p la có w k i 
p o c z to w o -te le k o m u n ik a c y jn e  na o b ­
szarze całego k ra ju  p rz y jm o w a ć  
będą te le g ra m y  w szys tk ich  ro d za ­
jó w  nadaw ane do adresa tów  k ra ­
jo w y c h  n ieza leżn ie  od m ie jsca  za­
m ieszkan ia  W a ru n k ie m  p rzy ję c ia  
te le g r im u  do nadan ia  je s t p rzed ­
łożen ie  w  u rzę d z ie  p o cz to w o -te le - 
k o m u n ik a c y jn y m  dow o d u  tożsa­
m ości. U c h y lo n y  zosta ł obow iązek 
pośw iadczan ia  tre śc i te le g ra m u  
przez w ła ś c iw y  o rgan  a d m in is tra c ji 
oa ń s tw o w e j lu b  p la có w kę  s łużby  
zd row ia .

M in is te rs tw o  Łącznośc i zwraca 
się do w szys tk ich  a bonen tów  te le ­
fo n iczn ych  z apelem  o n ie p rze d łu - 

a.nle ro zm ó w  ze w zg lę d u  na

-  tk a n in y  baw e łn ia n e  i  b a w e łn o - 2) m yd ła  to a le to w e  w ’ k a w a łk a c h  z
podobne
1) b ie liźn la n e ,

a ) koszu low e  (z w y ją tk ie m  tk a ­
n in  z b a w e łn y  100 proc.),

b) ręczn ikow e ,
c) p ie luszkow e ,

2) poście low e
— p ie lu s z k i
— s tanda rdow e  o k ry c ia  i  u b io ry  dla 

d z ie c i i  m łodz ieży  do 15 la t  oraz 
s tanda rdow a  b ie lizn a  osob is ta :

1) w  g ru p ie  o k ry ć  d la  d z ie c i 1 m ło ­
dz ieży do 15 la t :

w y ją tk ie m  a s o rty m e n tó w  ozna­
czo n ych  na o p a k o w a n iu  je d n o s t­
k o w y m  ja k o  luksusow e,

3) k re m  do go len ia  „P o lle n a " ,
— ś ro d k i do m yc ia  zębów :
1) pasta do zębów  „N iv e a ” ,
2) pasta do zębów  d la  dzieci.
—  ż y le tk i

A R T Y K U Ł Y  W Y P O S A Ż E N IA
M IE S Z K A Ń : tapczany 1 w e rs a lk i z 
w y ją tk ie m  w yk o ń c z o n y c h  o k le in ą  
n a tu ra ln ą  lu b  p o k ry c ie m  z tk a n in  
za liczanych  do g ru p y  V  lu b  wyż.

a) płaszcze i  k u r t k i  je s ie n n o -z i- szej i s to ły  p o ko jo w e  i  kuchenne  z
m ow ę, z w y ją tk ie m  p ro d u k o - w y ją tk ie m  w y k o n a n y c h  c a łk o w ic ie  
w a n ych  z tk a n in  w e łn ia n y c h  z ¿,rew na  Ktego i  w  o k le in a c h  na- 
190 proc. l  z tk a n in  fu te rk o -  tu ra ln y c h , k rzes ła  tw a rd e  s to la rsk ie  
w y ch - (z w y ją tk ie m  dębow ych ) i  ta b o re ty

b ) płaszcze l  k u r t k i  w iosenno - kuchenne , sza fy  ga rde ro b ia n e  1-, 
' - le tn ie  z w y ją tk ie m  p ro d u k o - 2 -d rzw io w e  po jedyncze  i  sza fy  do

w a n ych  z tk a n in  w e łn ia n y c h  w b u d o w a n ia , z w y ją tk ie m  w y k o ń -
100 proc..

Rewaloryzacja
oszczędności

(Dokończenie ze str. 1)

kach w bankach spółdzielczych, 
na których gromadzone są środ­
ki pieniężne z tytułu dostaw pro­
duktów rolnych; wkładów na ra­
chunkach bieżących osób fizycz­
nych prowadzących działalność 
gospodarczą oraz wkładów na ra­
chunkach bieżących organizacji 
politycznych, społecznych i zwią­
zkowych. Stopa rewaloryzacji wy­
nosi 20 proc., a jej podstawę sta­
nowić będą wkłady oszczędnoś­
ciowe według stanu na dzień 31 
stycznia br. Wypłata kwoty rewa­
loryzacyjnej następować będzie w 
formie 3-letnich depozytowych 
bonów rewaloryzacyjnych oprocen 
towanych na 15 proc. w stosun­
ku rocznym Bony będą realizo­
wane od 1 lutego 1985 roku. Re­
waloryzacja premiowych bonów 
oszczędnościowych nastąpi w for­
mie dodatkowego losowania pre­
mii w IV kwartale br.

czn ych  o k le in ą  n a tu ra ln ą , m eb le  k u  
chem ie  z w y ją tk ie m  w yko ń czo n ych  
o k le in ą  n a tu ra ln ą  lu b  e le m e n ta m i 
z d re w n a  lite g o , m eb le  segm entow e 
p o ko jo w e  z w y ją tk ie m  w ykończo ­
n ych  o k le in ą  n a tu ra ln ą  lu b  e lem en 
ta m ł z dre w n a  lite g o , łóżeczka i  
k o jc e  dziecięce, o d b io rn ik i te le w i­
zy jn e  c za rn o -b ia łe  o p rz e k ą tn e j e- 
k ra n u  20 c a li, p ra lk i w irn ik o w e , 
c h ło d z ia rk i dom ow e o p o jem nośc i 
140 1 (TS-136).

Nowe ceny
(Dokończenie ze str. 1)

gotowe przekazy z wypisanym  
adresem odbiorcy i  kwotą do 
wypłaty.

Równocześnie w  lutym w  za­
kładach gospodarki uspołecz­
nionej rozpoczną się w  szero­
k iej skali wypłaty tzw. trzy­
nastki z zakładowego funduszu 
nagród za rok 1981.

Z  dniem 1 lutego, zgodnie 
uchwałą Rady Ministrów, wcho 
dzą w  życie wyższe diety i in­
ne należności za podróże służ­
bowe. Obecnie dieta za dobę 
wynosić będzie 160 zl. Dodatek 
za rozłąkę zwiększono do 130 
zł za każdy dzień pobytu 
miejscowości czasowego prze­
niesienia.

W  Gdańsku

In cyd en ty  uliczne
W A R S Z A W A  P A P . W  d n iu  30 tego stanu. W y k o rz y s ta li to  insp l- 

s tyczn ia  b r. w  g o d z in a c h  po-połud- ra to rz y  a k c ji,  w b re w  in te re so m  i  
n io w y c h  w  G d a ń s k u  w  p o b liżu  p ra g n ie n io m  społeczeństw a, oczeku- 
S toczn i im . L e n in a , g r u p y  m łodz ie - jącego s ta b iliz a c ji,  ła d u  i  porząd- 
ży s p ro w o k o w a ły  in c y d e n ty  u lic z -  ku .
ne. In s p iro w a n i p rz e z  poczynan ia  W ce lu  zapobieżenia da lszym  
p ropagandow e  a d m in is t r a c j i  a m e ry - p róbom  zak łócan ia  ła d u  p u b liczn e - 
kańskde j — o r g a n iz a to rz y  zam ie- go w ładze  w o je w ó d z k ie  w p ro w a - 
r z a li nadać a k c j i  s z e rs z y  c h a ra k - d z iły  w  d n iu  31 s tyczn ia  b r . w  

w y k o rz y s tu ją c  f a k t  obecności G dańsku , aż do o d w o ła n ia  szereg 
u h ca ch  m ia s ta  p ra c o w n ik ó w  zarządzeń p o rządkow ych . M . in . 

opuszcza jących  o t e j  p o rz e  za k ła - zaostrzono godzinę m il ic y jn ą  p rze - 
d y  p ra cy . W znoszono  h a s ła  i  ro z - d łuża jąc  ją  od godz. 20 do 5 ra - 
rzu ca n o  u lo tk i o t r e ś c i  an typ a ń - no, zaw ieszono o rg a n iza c ję  w szel- 
s tw o w e j. W  w y n ik u  w e z w a ń  orga - k ic h  im p re z  ro z ry w k o w y c h  i  spo r- 
n ó w  p o rzą d ko w ych  d o .  zachow an ia  to w ych , w y łą czo n o  p ry w a tn ą  łącz- 
s p o k o ju  i  roze jśc ia , p r ó b a  zo rg a n i- nośc te le fon iczną , w p ro w a d zo n o  za- 
zo w a riia  m a n ife s ta c ji n ie  p o w io d ła  kaz poruszania się p ry w a tn y m i po 
się. B ra k  w iększego za in te re s o w a - ja zd a m i m e chan icznym i. Jednocześ- 
n ia  ze s tro n y  p rz e c h o d n ió w  s k ło - n ie  zaostrzono p rze p isy  o ru c h u  
n i ł  In s p ira to ró w  a k c j i  d o  p o d jęc ia  i  e w id e n c ji lu d n o śc i 
k o le jn e j p ró b y  w y w o ła n ia  in c y d e n - W prow adzone obos trzen ia  są w y -  
tó w  ty m  razem  w  śródm ieśc iu  razem  zdecydow an ia  w ła d z  w  dą- 
Gdańsika. żeniu do  u trz y m a n ia  s p o k o ju  1 po-

W obec b ra k u  r e a k c j i  na w ezw ą- rzą d ku , ta k  n iezbędnego dziś dła 
n ia  w ła d z  o ra z  p r ó b  a ta ko w a n ia  naszego k ra ju
b u d y n k ó w  p u b lic z n y c h  i  a g resyw - i •• ................... . ........ ............. ..................... —
nego zachow an ia  w o b e c  fu n k c jo n a -  ’ 
r  i  uszy M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j,  s iły

Rano na siacjacii
—  bez kolejek

(Dokończenie ze str 1)

ców, któ.-ych pojazd posiada nu­
mer rejestracyjny kończący się 
„jedynką"

Stacja przy ui Ma«urski»j. W
kolejce sto kilka samochodów., 
Przy dystrybutorach — dwóch pra * 
cowm-ków CPN Można tu nabyć 
zarówno benzynę „żółta" jak i
„.niebieską"

CPN przy ul. Sikorskiego. Na 
•zatankowan e oczekują.. 3 pojaz­
dy Nowo przybyły kierowca pyta 
niepewn e: „Przepraszam, czy jest 
benzyna"?

— Oczywiście poproszę ivlko 
kwitek PZU.

Stacja CPN przy ulr Mickiewicza.
—• Zatankowałem zaledwie kil­

ka wozów do tej pory — mówi 
pracownik obsługujący dystrybu­
tor. — Sadziłem iż będzie więk­
szy ruch. Być może jeszcze ni© 
wszystkim udało się uruchomić sa 
mochady po długim postoju...

Z N A S Z Y C H  dz is ie jszych  p o ra n ­
n y c h  o b s e rw a c ji w y n ik a , że w szy­
s tk ie  s ta c je  benzynow e  dobrze 
p rz y g o to w a ły  się do w zn ow ien ia  
o b s łu g i -p ry w a tn y c h  po jazdów . 
W szędzie m ożna b y ło  k u p ić  e ty lin ę  
„94”  o raz  „78” . a także  sporo  akce ­
so rió w . O d dz iś  także  czynna będzie 
(codz ienn ie  po  godz. 15) d la  w szys t­
k ic h  b e n z y n ia rn ia  p rz y  u l.  C u k ro ­
w e j — ta n k u ją c a  do po łu d n ia  sa­
m o chody  z re je s tra c ją  zagran icz ­
ną o raz w o zy  p rz e d s ta w ic ie ls tw  
ko n s u la rn y c h . (m or)

NA polach Wojewódzkie­
go Ośrodka Postępu Rolni­
czego w Poświętnem (woj. 
ciechanowskie) rozpoczęto 
już pierwsze prace połowę. 
Zasiewy zbóż ozimych — 
pszenicy, rzepaku i lucerny 
zasila się w tej chwili sale­
trą amonową

(CAF  — M. Szyperko)

r o z p ro s z y ły  uczestn i- 

m ie ś c ie  zapa-

po rzą d ko w e  
k ó w  zajść.

Olrc?o godz. 
n o w a ł spokó j.

W  W Y N IK U  za jść o b ra ż e n ia  od­
n io s ło  6 osób c y w i ln y c h  i  8 fu n k ­
c jo n a r iu s z y  s łu żb  p o rz ą d k o w y c h .
Z a trz y m a n o  205 osób. w ś ró d  k tó ­
ry c h  zdecydow aną w ię k s z o ś ć  sta­
n o w ią  lu d z ie - m ło d z i, w  ty m  s tu ­
d enc i i  u czn io w ie  s z k ó ł  ponadpod­
s ta w o w ych . S p ra w y  z a trz y m a n y c h  
ro z p a try w a n e  są p rz e z  k o le g ia  ds. 
w y k ro cze ń  w  t r y b ie  p rzysp ieszo­
nym .. P rz e c iw k o  o rg a n iz a to ro m
za jść o ra z  osobom  p o d e jrz a n y m  o 
d o ko n a n ie  p rz e s tę p s tw  wszczęto 
pos tępow an ia  k a rn e , ta k ż e  w  t r y ­
b ie  doraźnym .

Z a jśc ia  na u lic a c h  G d a ń s k a , spro 
w oko w a n e  orz.ez n ie o d p o w ie d z ia ln e  
e le m e n ty  s ta n o w ią  p o w a ż n e  n a ru ­
szenie p rzep isów  w y n ik  a iących  ze 
s tanu  w o jennego .

W ładze s y s te m a ty c z n ie , w  tym  
ró w n ie ż  o s ta tn io  p o d e jm o w a ły  i
w p ro w a d z a ją  szereg p o s u n ię ć  ła ­
godzących  r y g o ry  i  u c ią ż liw o ś c i

A y
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Nie ma zgody

na bezduszność

s

M oże
„Bratniak“...?

WSr O d  in te re sa n tó w  U rzę­
du M ie jsk ie g o  w naszym  g ro ­
dzie sporo je s t lu d z i star 
szych. M a ją  o n i tru d n o ś c i z. w y 
p e in ian iem  ró żn ych  d ru czkó w  
fo rm u la rz y  itp . K to ś  n ie  do- 
w id z i, k to ś  za p o m n ia ł o k u la ­
rów . jeszcze in n y  po p rostu  
n ie  może z rozum ieć py ta n ia , 
zaw artego  w ¿rubryce. Ja k  po ­
móc in te resantom ? U rzę d n ik  
z a ła tw ia ją c y  w ie lu  lu d z i nie 

zawsze m a czas t łu m a czyć  co. 
gdzie  i  ja k  w y p e łn ić .

S tu d e n c k ie j S p ó łd z ie ln i u s łu ­
g o w e j „ B r a tn ia k "  p ro p o n u je ­
m y u s ta w ie n ie  w  k o ry ta rz u  
szczecińskiego U M  m in i-p u n k ­
tu  usługowego. D yżu ru ją cy  
s tu d e n t — p ra c o w n ik  te j spó ł­
d z ie ln i m ó g łb y  w y p e łn ia ć  d ru  
c z k i e w e n tu a ln ie  za sy tnbo licz  
na op łata.

Skąd p ien iądze  na u trz y m y ­
w an ie  ta k ie g o  p u n k tu ?  W k a l­
k u lo w a ć  te ko sz ty  w  cenę 
sp rzą ta n ia  m ieszkań, m y c ia  o- 
k ie n  itp . B y ła b y  to  k w o ta  nie 
w yższa od k ilk u n a s tu  z ło tych  
od je d n e ! us ług i. Może d o rz u ­
c i też coś ..B ra tn ia k o w i”  
U rząd M ie js k i p łacąc ty m  ra ­
zem za lepsza obsługę in te re ­
santów?

Je ś li p rzep isy  b iu ro k ra ty c z ­
ne u n ie m o ż liw ia ją  ta k ie  za­
ła tw ie n ie  s p ra w y , znaczy to , 
iż  są to  p rzep isy  n ie życ io w e  
i  na leży  je  ry c h ło  z lik w id o ­
wać.

Zagadka  
dla petentów

J A K I  d o k u m e n t je s t n a j­
częście j p rz e p isyw a n y  w  t ra k ­
c ie  z a ła tw ia n ia  ró żn ych  u rzę ­
d o w ych  spraw ? — O czyw iśc ie , 
d o ku m e n te m  ,ak im  je s t dow ód 
osob is ty . Co d ru k , co fo rm u ­
lo « ,  trzeba w p isyw a ć  n u m e r 
dow odu , serię  byw a , że m ie j­
sce w yd a n ia  też.

Pa eo? Czy n ie  w y s ta rc z y ­
ło b y  po p ro s tu  okazan ie  do­
w o d u  — d o k u m e n tu  ja k i ma 
(lu b  aueć p o w in ie n ) każdy  oby 
w a te l k ra ju  m iędzy  O drą a 
B ugiem ?

„NADAL TRWA PORZĄDKOWANIE DZIAŁAŃ ADMINISTRACJI PAŃ­
STWOWEJ I  PRZEMYSŁOWEJ, ZNAM RAPORTY WOJSKOWYCH GRUP 
OPERACYJNYCH. WSKAZUJĄ ONE JAK WIELE JEST JESZCZE DO 
ZROBIENIA, ILE MARNOTRAWSTWA, BEZDUSZNOŚCI I ZWYKŁEJ 
NIEUDOLNOŚCI TRZEBA WYKORZENIĆ. STAN WOJENNY ZALEDWIE 
ZAPOCZĄTKOWAŁ TEN PROCES. NAWYKÓW NAWARSTWIONYCH 
PRZEZ LATA NIE MOŻNA USUNĄĆ W PRZECIĄGU KILKU TYGODNI” ,

(Z przemówienia przewodniczącego WRON, prezesa Rady Ministrów, gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego na posiedzeniu Sejmu PRL w  dniu 25 stycznia br.)

Gdy wojsko wróci do koszar

Administracja
b y ć

musi
U R ZĘD Y i  in s ty tu c je  s ta n o w ią ­

ce a d m in is tra c ję  m iasta  p ra cu ją  
„p o d  o s ło n ą " M ie js k ie j G ru p y  
O p e ra c y jn e j, z ło żo n e j z t ff ic e ró w  
L W P  N ie  oznacza to . że w o jsko  
spe łn ia  podstaw ow e fu n k c je  adm i 
n is tra c ji,  że w y k o n u je  pracę  za 
in s ty tu c je  p ro fe s jo n a ln ie  o d p o w ie ­
d z ia ln e  za sp raw ne  fu n k c jo n o w a ­
n ie  o rg a n izm u  m ie jsk iego . za 
s tw a rza n ie  o b y w a te lo m  n o rm a l­
nych  w a ru n k ó w  życia . C hodz i o 
ruszen ie  z m ie jsca  i  p rzes taw ie ­
n ie  na in n y  to r  d z ia łań  a d m in i­
s tra c ji

Ten no w y  to r  to  przede wszy- 
s tk im  l ik w id a c ja  b iu ro k ra ty c z n y c h  
upodobań n ie k tó ry c h  u rz ę d n ik ó w , 
e lim in o w a n ie  zn ie czu licy , n iedo ­
w ła d u  i  ba łaganu.

J a k ie  p ro b le m y  is to tne  d la  ż y ­
c ia  m ias ta  i  jego  o b y w a te li,  ru ­
sz y li o f ic e ro w ie  MGO? P y ta n ie  to  
zada liśm y p u łk o w n ik o w i JO ZE FO ­
W I M IK O Ł A J C Z Y K O W I -  k o m i­
sa rzo w i w o jsko w e m u  Szczecina, 
p e łn o m o c n ik o w i K o m ite tu  O b ro n y  
K ra ju  o raz  m a jo ro w i T A D E U S Z O ­
W I K O N IK O W I — jego  zastępcy.

— R u szy liśm y  z m ie jsca  p ro b le m  
re m o n tó w  dom ów  m ie szka ln ych
— odpowdada p ‘k  J. M ik o ła jc z y k .
— W ie le  sp raw , k tó ry c h  n ie  m oż­
na b y ło  rozw iązać  na p rzes trzen i 
d w u  o s ta tn ic h  la t  za ła tw ia  się 
te raz  w  dw a tyg o d n ie . W iększość 
O A D M -ó w . m im o  tru d n o ś c i m a­
te r ia ło w y c h  ja k  b ra k  szk ła , k a ­
f l i  do p ie có w  itd . w z ię ła  się za 
w y k o n y w a n ie  sw ych  podstaw o­
w y c h  o b o w ią zkó w  W n io s k i o f i­
ce ró w  M ie js k ie j G ru p y  O p e ra c y j­
n e j dobrze  re a liz u ją  k ie ro w n ic ­
tw a  i  p ra c o w n ic y  O A D M  n r  4. 
n r  6 i  n r  12. O pieszale b io rą  się 
za z a ła tw ia n ie  re m o n to w y c h  o bo ­
w ią z k ó w  w  O A D M  n r  5, n r  7 i  n r  
2. W  O A D M  n r  15 na nasz w n io ­
sek zd ję to  ze s ta n o w iska  k ie ro w ­
n ika . D o p u śc ił on do w y ją tk o ­
wego ba łaganu p rzy  w y d a w a n iu  
k a r te k  na za ku p  a r ty k u łó w  re g la ­
m e n to w a n ych  Spra.wa bolesna, 
bo w ie m  po szko d o w a n ym i b y l i  e- 
m e ry c i i  re n c iśc i, w y c z e k u ją c y  w  
k o le jk a c h  po te  k a r tk i.

— W  co d z ie n n ym  dzia ła  i .u  m a­
m y  m n ó s tw o  sp ra w  lo k a lo w y c h  
P o d s ta w o w ą  p rzyczyn ą  k ło p o tó w  
społeczeństw a je s t b ra k  m ieszkań. 
N a p o ty k a m y  p rz y  ty m  na p ra w ­
d z iw ą  dżung le  w  p rzep isach  p ra ­
wa lo ka lo w e g o . L ib e ra ln e  p rze p i­

sy p o zw a la ją  na to le ro w a n ie  sy­
tu a c ji,  k tó re  n ie  mogą m ieć  m ie j­
sca z u w ag i na społeczną s z k o d li­
wość. D o tyczy  to  fa k tó w  posia­
d an ia  po dw a i  w ię ce j lo k a li 
przez tę  samą osobę, zagospoda­
ro w a n ia  ta k  zw anych  pustosta ­
nów . T w ie rd zę . Iż m am y p ra w o  
lo k a lo w e , k tó re  s p e łn ia ło b y  zna­
k o m ic ie  swe zadania po ro k u  
2000 w ów czas gdy p ro b le m  b ra ­
k u  m ieszkań b y łb y  ju ż  c a łk o w i­
c ie  rozw iązany ...

— L ib e ra ln e  p rzep isy  p raw a  lo ­
ka lo w e g o  s ta ją  się często p a ra w a ­
nem  d la  n ie k tó ry c h  u rz ę d n ik ó w  
— w y ja ś n ia  m jr  I .  K o n ik .  — To­
le ru je  s ię  c ią g n ię te  w  n ieskończo­
ność z a ła tw ia n ia  ró ż n y c h  p ro b le ­
m ó w  lo k a lo w y c h  o b y w a te li.  W 
s y tu a c ji,  gdy b ra k u je  m ieszkań 
trzeba bardzo  rozsądn ie  dyspono­
w ać ty m  co m am y ! u p a rc ie  raa- 
kać  reze rw , k tó re  — w b re w  po­
zorom  — is tn ie ją  w  naszym  Szcze­
c in ie . N ie k tó re  za k ła d y  p ra cy  m a­
ją  rozb u d o w a n ą  a d m in is tra c ję , za j 
m u jącą  w ie le  lo k a li nada jących  
się na m ieszkan ia  lu b  też po p ro ­
s tu  go tow e  lo k a le  m ieszka lne . Na 
p rz y k ła d  S p ó łd z ie ln ia  P racy 
„E le k tro m e ta i”  p rz y  u l. P io tra  i 
P a w ła  w  Szczecin ie  z a jm u je  jede 
naście p o k o i, gdy tym czasem  i> u - 
ro w ie c  te j  sp ó łd z ie ln i w  P o licach  
s to i p ra w ie  pus ty . A d m in is tra c y j­
ne b u d y n k i po ka źn ych  ro zm ia ró w  
m a ją  też a d m in is tra c je  spó ldz ie l 
n i m ie szka n io w ych , co je s t p a ra ­
doksem . P ro p o n u je m y , by w t r u ­
d n y c h  w a ru n k a c h  ja k ie  m am y 
przekazać ja k o  lo k a le  zastępcze 
n ie k tó re  pom ieszczen ia  ho te lo w e  
M aro na m y ś li n ie  w yko ń czo n y  
p u s ty  h o te l „ N e p tu n " ,  k tó ry  
w p ra w d z ie  m ia ł b yć  h o te le m  ro ­
b o tn ic z y m , ale n im  się n ie  stal.

— S p ó łd z ie ln ie  m ieszkan iow e  nie 
d b a ją  o s w ych  c z ło n k ó w  — loka  
to ró w . P rz y jm u ją  b lo k i w y k o n a ­
ne w a d liw ie  — s tw ie rd za  p łk  J. 
M ik o ła jc z y k . — In n ą  spraw ą, k tó ­
rą  ruszam y z m ie jsca  je s t w yd a ­
w an ie  k a r te k  na a r ty k u ły  re g la ­
m en tow ane  w  O A D M -ach . B ra k  
o d p o w ie d n ie j o rg a n iz a c ji w y d a n a  
n ia  ty c h  d ru k ó w  p o w o d u je  ta ­
s iem cow e k o le jk i.  W  je d n e j t- 
O A D M  w y ja ś n io n o  nam . że k a r tk i  
mogą być  w yd a w a n e ... ty lk o  w 
je d n y m  „o k ie n k u ”  przez jednego 
p ra c o w n ik a , pon iew aż je s t ty lk o  
je d n a  k a r to te k a . A g d y b y  tę  k a r ­

to te kę  p o d z ie lić  a lfa b e ty c z n ie  ‘ 
u ru c h o m ić  k i lk a  „o k ie n e k ” ? Czy 
to  n a d m ia r m yś le n ia  i  fa ty g i d la  
u rz ę d n ik ó w  w  O ADM ?

— N astępna sp raw a , k tó rą  za j­
m u je m y  się i  Jeszcze m a ło  jes t 
re z u lta tó w  d z ia ła n ia  w  ob liczu  
zn ie c z u lic y  i  b a r ie r  b iu ro k ra c ji,  
to  z a ła tw ia n ie  w n io s k ó w  o re n ty  
j  e m e ry tu ry  w  ZUS. Fak tem  jest. 
że lic zb a  e m e ry tó w  i  re n c is tó w  
g w a łto w n ie  i  w  sposób n ie  do 
p rze w id ze n ia  zw iększy ła  się. Pak- 
tem  Jest ró w n ież , iż  ZU S  d ysp o ­
n u je  zby t szczup łym  loka lem . 
N ic  u s p ra w ie d liw ia  to  je d n a k  bez­
dusznego t ra k to w a n ia  Judzi. U b ie ­
g a ją cym  się o na leżne re n ty  czy 
e m e ry tu ry  u rzę d n iczka  w  ZU S do 
t r a f i  pow iedz ieć, że „ trz e b a  cze­
kać  i ju ż ”  Tym czasem  starsi, 
sp ra co w a n i iu d z ie  czeka ją  n ie raz 
po cz te ry  m iesiące na za ła tw ie n ie  
swego w n io sku , czeka ją  na Pie­
n iądze  po trzebne do życ ia . P rze­
c ież w iadom o, że p rzy  naw a le  pra 
c y  w  ZUS is tn ie je  m oż liw ość  po­
m ocy zak ładów  p ra cy , k tó ry c h  
a d m in is tra c ja  może renc iśc ie  czy 
e m e ry to w i w y p ła c ić  za liczkę , dać 
p rze jśc io w o  ś ro d k i do życ ia  oa 
czas do c h w il i  o trz y m a n ia  re n ty . 
N ies te ty , w ie le  je s t p rzyp a d kó w , 
że ZUS po p ros tu  n ie  u dz ie la  ta ­
k ic h  in fo rm a c ji.

P rzychodz i też do nas spora 
g ru p a  lu d z i, k tó rz y  n a w e t n ie  p ró  
b o w a li za ła tw iać  sw ych spraw  
droga norm aLną bez in g e re n c ji 
M G O  T u  jeszcze raz ape l o 
w łą cza n ie  nas do in te rw e n c ji t y l ­
ko  wówczas, gdy no rm a ln a  droga 
za w odzi

-  W ym ie n io n e  tu  p ro b le m y  na­
leżą do ta k ic h , k tó ry c h  z a ła tw ia ­
n ie  c iąg le  t rw a , k tó re  s ię  p o w ta ­
rza ją  i trzeba w ie le  czasu, b y  do­
p ro w a d z ić  do system atycznego, 
n o rm a lnego  fu n k c jo n o w a n ia
o g n iw  a d m in is tra c y jn y c h  o rga­
n iz m u  m ie jsk ie g o . Uważam , te  
w ie le  zależy od d o b re j w o li i 
rze te lnego w y k o n y w a n ia  obo­
w ią zkó w  przez p ra c o w n ik ó w  ad ­
m in is tra c ji.  C hcem y , do ta k ic h  
d z ia łań  pobudzić . W  m om encie, 
gdy w o jsko  w ró c i ta m  gdzie je ­
go m ie jsce  — do koszar, m ie js k i 
o rg a n izm  m us i p racow ać s p ra w ­
n ie . m usi p e łn ić  ro lę  s łużebną 
w obec o b y w a te li.

N o to w a ł: W. JURCZA.K

Na pocicie

Stojąc 
w kolejce...
M IE JS C E M , w  k tó ry m  ja k ­

że często m a rn u je m y  czas sto­
ją c  w bezsensownej ko le jce , 
je s t  poczta. Swego czasu t łu ­
m aczono nam  — o b y w a te lo m  
p e ten tom  te j f irm y , iż przezy­
w a ona szczególny regres sku t 
k ie ra  k ło p o to w  k a d ro w y c h  
P łace  w  .o k ie n ka ch ”  są n i­
skie , m a ło  za rab ia ją  doręczy­
c ie le . c z y li m ów iąc  po po lsku  
— lis tonosze  F a k t. w  p o ró w ­
n a n iu  z p rze d s ta w ic ie la m i In ­
nych  zaw odów , pocz tow cy  m ie  
Li n isk ie  uposażenia, co od ­
s trasza ło  od po d e jm o w a n ia  ora 
cy  na poczcie.

P rzep row a  dź i ł  iśm> o s ta tn io
ro zm o w y z k ilk o m a  k ie ro w n i­
k a m i p la có w e k  p o cz tow ych  w 
Szczecinie. N ie  tw ie rd z ą , że 
p ro b le m y  p łacow e rozw iązano 
ju ż  id e a ln ie  Zdan iem  ic h  — 
p ro b le m e m  jes t n ie  ty le  w y ­
sokość p łac, ile  system  m a­
te r ia ln e j zachęty do s p ra w n e j 
p ra cy , zwłaszcza na s ta n o w i­
skach  o bs ług i k lie n tó w . Cho­
dzi w ła śn ie  o te  ..o k ie n k a ”  
gdzie robo ta  je s t c iężka  i  n ie ­
w dzięczna i  gdzie  w ła śn ie  u- 
s ta w ia ją  sie ko lo sa ln e  n ie raz 
„o g o n k i”

T e rm in y  ró żn ych  s ta łych  
op ła t, ja k  np. p ła tnośc i ra t 
pożyczek i k re d y tó w  d la  PKO  
są — w ed ług  o p in ii pocz tow ­
ców  — usta lone  w  sposób po­
w o d u ją cy  s p ię trze n ia  k l ie n ­
tó w  przed „o k te n k a m i” .

Z  re g u ły  lu d z ie  m a ją  te r ­
m in  w p ła ty  do dzies ią tego  lu b  
n a jp ó ź n ie j p ię tnastego dn ia  
m iesiąca.

N ie można roz łożyć  ty c h  te r 
m in ó w  na w szystk ie  dn i?

To samo do tyczy  o p ła t za 
e n e rg ię  e le k tryczn ą  i  gaz (do 
15 dn ia  m iesiąca), op łacan ia  
a b o n am en tów  ra d io w o -te le w i­
zy jn ych .

W y ło m  w  te j t ru d n e j do po­
ję c ia  zasadzie z ro b iła  sama 
poczta, zezw a la jąc na op łaca­
n ie  ra c h u n k ó w  te le fo n iczn ych  
do osta tn iego  dn ia  m iesiąca.

D o d a jm y  że spraw a je s t sta 
ra n iem a l ja k ... P o lska  Pocz­
ta ! P rzeg ląda jąc  p rzyp a d k ie m  
gazety, w ydaw ane  w  W arsza­
w ie  w  okres ie  m ię d z y w o je n ­
n y m , n a tk n ę liś m y  s ię  na no ­
ta tkę , k tó re j a u to r p o s tu lu je  
roz łożen ie  te rm in ó w  p ła tn o śc i 
ro z m a ity c h  św iadczeń w  ten 
sposób, b y  odc iążyć  pocztą. 
„L u d z i przed  „o k ie n k a m i”  bę­
dzie  m n ie j”  -  k o n k lu d o w a ł 
o d k ryw czo .

N A  K O N IE C  po cz to w e j re­
f le k s ji,  le d n e j z pań, p ra cu ­
ją c y c h  w  „ o k ie n k u ”  U PT 
p rz y  u l. B o g u ro d z icy , zada liś ­
m y  p y ta n ie : ,.Co można u - 
s p ra w n ić  w  p an i p racy? O d­
pa rła , te  można b y  u s p ra w n ić  
w ie le . Z a d a liśm y  d ru g ie  p y ta ­
n ie : „K o n k re tn ie ,  co można 
usp ra w n ić , czy zastanaw ia ła  
się p a n i nad ty m ? ”
— N astępny , proszę! —  za­
w o ła ła  p a n i i  n ie  odpow iedz ią  
ła. A  g d yb y  ta k  pom yśleć?

Biurokracji —  nie!

— PROSZĘ przedstawić się 
Czytelnikom „Kuriera” — 
zwracam się do S T A N IS Ł A ­
W A KO STECKIEGO, miesz­
kańca Szczecina.

— Mam 77 lait, od 1972 ro­
ku jestem na emeryturze. Pra 
oowałem przez blisko 45 lat 
w zawodzie urzędnika. N a j­
pierw jako referendarz w Za­
rządzie M iejskim  we Lwowie, 
następnie w przedsiębior­
stwach handlowych, tuż przed

w yksz ta łce n ia  i  n ie  b y ło  to  w ca­
le  n a jw ię ksze  zło. T a k ie  za is tn ia ­
ły  po p ro s tu  p o trz e b y ; p a m ię ta j­
m y , iż  bo w ła śn ie  tzw . in te lig e n ­
c ja  u rzędn icza  u s ta w ia ła  się do 
n o w e j w ła d z y  b ó k ie m . a n ie k ie ­
d y  w rogo. B łędem  je d n a k  b y ło

p rze d s ta w ia n o  też u rz ę d n ik ó w , ja Moim zdaniem
ko  w y łą c z n ie  tę p ych  b iu ro k ra tó w , i  n a le ż y .  A  je ś l i  , n ie  n a u c z y ć , 
M ści sie to  do dz ień  dz is ie jszy... t o  w y c z u l ić ,  że p r a w ie  za k a ż ­

d ą  s p ra w ą  u rz ę d o w ą  je s t  ż y w y  
— Co p ro p o n u je  pan, b y  w y e li-  c z ło w ie k .  P ro s z ę  p a n a , w  k tó -  

m in o w a ć  daw ne b łę d y , b y  cz ło - r e j  s z k o le  e k o n o m ic z n e j,  c z y  
w iek . k tó ry  coś z a ła tw ia  w ych o - in n e j ,  s k ą d  t r a f i a j ą  do . u r z ę -

y  u  i
urzędnika!

wyhamowałem uprzejmością. 
Człowiek zaraz czuł się i le­
piej i głupio mu było atako­
wać mnie — urzędnika, który, 
być może, niczemu nie zawi­
nił...

— Co pan proponuje sze­
fom naszych biur i urzędów?

— Przede wszystkim dyspo­
nentom różnych urzędów i  in­
stytucji gorąco polecam ściąg­
nięcie do pracy młodzieży. 
Trzeba za dobrą pracę urzęd­
nika dobrze płacić, stworzyć 
perspektywy awansu placowe­
go, gwarantować awans służ*

emeryturą — w „Społem” w 
Poznaniu.

— R ep re ze n tu ję  m łodszą gene ra ­
c ję  i  odkąd  p a m ię tam , w  o k re ­
sie p o w o je n n y m  zawsze u  nas, w  
Polsce narzekano  na b iu ro k ra c ję , 
na u rz ę d n ik ó w . W yż y w a ło  się na 
ty m  parę  p o k o le ń  s a ty ry k ó w  i... 
n ic.

— Ź ró d łe m  naszych ro z m a ity c h  
b iu ro k ra ty c z n y c h  udręczeń — m o ­
im  zdan iem  — je s t g łó w n ie  de­
w a lu a c ja  zaw odu u rzę d n ika . W 
la ta c h  cz te rd z ie s tych  i  p ięćdz ie ­
s ią ty c h  do zaw odu  tego t r a f i ło  
w ie lu  lu d z i bez o d p o w iedn iego .

pozos taw ien ie  te j n o w e j i  w a r to ­
śc iow e j, Jak sądzę, k a d ry , bez u - 
m o ż liw ie n ia  Jej n a u k i zaw odu. 
T a k  je s t n a u k i zaw odu ! Bardzo  
odpow ie d z ia ln e g o  — ja k  w y k a z a ­
ły  dalsze la ta . P ó źn ie j k ie ro w a ^  
no do p ra cy  w  b iu ra ch , i  u rzę ­
dach  lu d z i, k tó rz y  n ig d z ie  się „n ie  
n a d a w a li”  a le  w y g ó ro w a n e  a m b i­
c je . a ro g a n c ję  p rz e ja w ia li w obec 
in n y c h . T o  b y ł b łą d  k a rd y n a ln y !

Czy ta k i  „u rz ę d n ik ”  — proszę  
p rz y  ty m  o k re ś le n iu  p o s ta w ić  cu ­
d zys łó w  m oże po p ro s tu  u czc iw ie  
w y k o n y w a ć  o b o w ią zk i. P e te n tó w  
tra k to w a ł ja k  in tru z ó w  zak łóca ­
ją c y c h  sp o kó j. P rzez ca łe  la ta

d z il z urzędow ego b u d y n k u  u- 
śm iechn ię ty?

— P ro p o n u ję  rze te ln ie  u czyć za­
w odu. Ju ż  b y ły  ta k ie  p ró b y . W 
szko łach  e k o n o m iczn ych  tw o rz o ­
no k la s y  a d m in is tra c y jn o -b iu ro ­
we. chyba  ta k  się n a zyw a ły . N ie - . 
s te ty , uczono ta m  w szystk iego , 
a le  z re g u ły  n ie  ta k  p o d s ta w o - ' 
w y c h  u m ie ję tn o ś c i, ja k  m aszynop i 
sanie, , s te n o g ra fia , w reszc ie  — 
obsługa  in te re s a n tó w . T a k  jest, 
obsługa.

— C zy m ożna nauczyć  serdecz­
nego pod e jśc ia  do d ru g ie g o  cz ło ­
w ie ka , k tó r y  a k u ra t  jes t in te re ­
santem ?

dów absolwenci, mówi się mło 
dym ludziom, że interesanto­
w i, zwłaszcza człowiekowi star 
szemu, trzeba podsunąć krze­
sełko, że należy wyjść doń zza 
biurka?

—  Widzi pan to?

—  Oczywiście! Nie chwałę 
się, ale przez całe lata pracy 
tak  właśnie postępowałem z 
moimi interesantami. To była 
dla mnie oczywista korzyść. 
Przychodził ktoś z wielką pre­
tensją do firm y, czy też urzę­
du; był gotów rzucać we mnie 
gromy, a ja tę „nawałnicę”

bowy. Niech szukają przede 
wszystkim takich młodych lu­
dzi, którym na p r a c y  zależy, 
i którzy zwyczajnie polubią 
robotę za biurkiem. Twierdzę, 
że są tacy nie tylko wśród 
pań, które zdominowały nasze 
biura, eo — niczego płci pięk­
nej nie ujmując — wcale nie 
jest zjawiskiem korzystnym.

—  Dziękuję za interesujące 
uwagi»

Rozmawiał; (W. Jur.)
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ABC leformy
gospodarczej (6)

Co
przyniesie?
S P O ŁEC ZEŃ STW O  n ie  po- 

w iiu io  ulegać ilu z jo m , iż  w raz  
*  w p ro w adzen iem  re fo rm y  go­
spodarcze j, a zwłaszcza je j  za­
p o czą tko w a n ie m  a u to m a tycz­
n ie  zn ikn ą  w szys tk ie  tru d n o ­
ści. R e fo rm a  b id z ie  je d y n ie  
w spom agać dz ia ła lność  gospo­
darczą , m a jącą  na ce lu  w y d o ­
b y c ie  k r a ju  z k ryzysu .

W prow adzen ie  re fo rm y  bę­
dz ie  zw iązane z p e w n y m i kosz 
ta n u  spo łecznym i upo rzą d ko ­
w a n ia  gospoda rk i. K osz ty  te 
są meu.nikn.ione i  to  ju ż  te ­
raz, n a to m ia s t e fe k ty  u ja w n ia ć  
się będą p ó źn ie j. Z an iechan ie  
czy n ie p e łn e  w drożen ie  re fo r ­
m y  obc iąży spo łeczeństw o je ­
szcze w ię k s z y m i kosztam i.

R ozw iązan ia  ekonom iczne re 
fo rm y , w y ra ża ją ce  się w  
trze ch  „S ”  ( je d n o  „S ”  — sa­
m orządność zosta ło  zaw ieszo­
ne w  okres ie  s tanu  w o le n n e - 
go) zderzą się z u trw a lo n y m  
w  społeczeństw ie  sposobem 
re a liz a c ji p o d s ta w o w ych  g w a­
r a n c j i  so c ja ln ych , a d o tyczą ­
cych  zagw a ra n to w a n ia  pe łne­
go za tru d n ie n ia , poz iom u rea l 
n y c h  dochodów , s p ra w ie d liw o ­
śc i w  dochodach, p r io ry te tu  
In te re su  społecznego nad g ru ­
p o w ym , In te re só w  p rzysz ło ­
śc iow ych  społeczeństwa.

R e fo rm a  w  je j  ne g a tyw n ych  
s k u tk a c h  spo łecznych  może się 
na łożyć  z d o le g liw o śc ia m i sy ­
tu a c j i  k ry z y s o w e j i  obc iążyć 
na js łabsze g ru p y  społeczeń­
stwa (d la tego  też w  w ys tą p ie ­
n ia ch  p rz e d s ta w ic ie li w ładz 
ta k  często m ó w i się o och ro ­
n ie  ty c h  na js łabszych  g ru p  
społeczeństwa przez państw o)

Szczególnie w  okres ie  'p rz e j­
śc io w ym  mogą s ię  u ja w n ić  
nas tępu jące  z ja w is k a : — po­
w s ta n ie  okresow ego bezrobo­
c ia  spow odow anego g łó w n ie  
kon iecznośc ią  p rz e k w a lif ik o ­
w a n ia  i  zm iany  m ie jsca  p ra ­
cy . pogoń p rze d s ię b io rs tw  za 
zysk iem  przez, p ro d u k c ję  a r ­
ty k u łó w  d rog ich , u k ry w a n ie  
n iegospodarnośc i w  w ysok ich  
cenach, z różn icow an ie  docho­
d ów  ze w zg lędu  na różną sy­
tu a c ję  w y jś c io w ą  przeds ię ­
b io rs tw  (pod w zg lędem  m a ją t­
k o w y m  i  k a d ro w y m i, w s trz y ­
m an ie  n a k ła d ó w  na m odern iza  
c ję  i  dalsza d e ka p ita liz a c ja  
m a ją tk u  p ro d u kcy jn e g o ,
w s trzym a n ie  n a k ła d ó w  na o- 
ch.rone środow iska .

W S Y T U A C J I za n iku  eko n o ­
m iczn e j m o ty w a c ji do p racy  
re fo rm a  i  je j rozw iązan ia  sa 
niezbędne. W y n ik i p ra cy  przed 
s ię b io rs tw  zależeć będą n ie  od 
In d y w id u a ln y c h  w y s iłk ó w , lecz 
d z ia ła lnośc i z b io ro w e j za łog i 
p rzeds ięb io rs tw a .

S tan  w o je n n y  n ie  p rze rw a ł 
p rac le g is la c y jn y c h  nad usta ­
w a m i s ta n o w ią c y m i pods taw o­
w y  p a k ie t re fo rm y  gospodar­
cze j. D o tyczą one p lanow an ia , 
s ta ty s ty k i pa ń s tw o w e j, cen. 
n a daw n ia  u p ra w n ie ń  do p ro ­
w adzen ia  d z ia ła ln o śc i w  h an ­
d lu  za g ra n iczn ym  system u po­
d a tkow ego  fin a n só w , p raw a  
bankow ego U sta w y te o k re ­
ś la ją  doce lo w y  c h a ra k te r  re ­
fo rm y  gospodarczej.

W a rto  p rzyp o m n ie ć , że Rada 
M in is tró w  w ychodząc ze s ta ­
n o w iska  zaw artego  w  p ro je k ­
ta ch  u s ta w  p rz y ję ła  30 lis to ­
pada 1981 ro k u  U ch w a łę  w  
sp ra w ie  zasad d z ia ła lnośc i 
p rz e d s ię b io rs tw  w  1982 r . U - 
ch w a ła  ta  w p row adza  re fo r ­
m ę gospodarczą w  o p a rc iu  o 
p rz y ję te  Już przez S e jm  u - 
sfcawy o p rze d s ię b io rs tw ie  pań 
ś tw o w y m  1 sam orządzie oraz 
„ K ie r u n k i  re fo rm y  gospodar­
cze j”  Na czas o b o w ią zyw a n ia  
s tanu  w o jennego  Rada M in i­
s tró w  o k re ś liła  zasady fu n k c jo  
n o w an ia  go so o d a rk i w  s tan ie  
w o je n n ym . U ch w a ła  z 28 g ru d  
n ia  1981 ro k u  w  te j sp raw ie , 
zaw ie ra  n iezbędne us ta len ia  
w yko n a w cze  ł  zam ia ry . Opera­
ty w n e  k ie ro w a n ie  so ra w a m i 
gospoda rczym i I k o o rd y n a c ję  
przeds ięw zięć rządu w y k o n u je  
K o m ite t G ospodarczy R ady 
M in is tró w  Z godn ie  z wcze­
ś n ie jszym i u s ta le n ia m i u lega ją  
l ik w id a c j i  z jednoczen ia , z w y ­
ją tk ie m  z jednoczeń przedsię­
b io rs tw  z m ilita ry z o w a n y c h  
(k tó ry c h  l ik w id a c ję  orzec m o­
że w ła ś c iw y  m in !s te r). Z a w ie ­
szeniu — ja k  w s p o m n ie liśm y  
— u le g ła  zasada sam orządno­
śc i za łóg p rz y  u m o cn ie n iu  
zasady jednoosobow ego k ie ­
ro w n ic tw a . Rozszerzona zosta­
ła lis ta  ś ro d kó w  spożycia , na 
k tó re  usta lone  będą ceny  u - 
rzędow e lu b  regu low ane . Roz­
szerzono lis tę  p ro g ra m ó w  ope­
ra c y jn y c h  W  sum ie  je d n a k  
po tw ie rd zo n e  zosta ła  „Z a sa d y  
d z ia ła lnośc i p rze d s ię b io rs tw  w  
1®82 r  ”  p rz y ję te  U chw a ła  R M  
z 30 lis to p a d a  1981 r .,  k tó re  
zachow u ją  m oc do czasu w e j­
ścia w  życ ie  u s ta w  a k tu a ln ie  
o m a w ia n ych  w  Sejm ie.

Mniej, ale gatunkowo lepsza...

Problemy „Polmosu“
O G R A N IC ZEN IA , jak im  podlega przemysł spirytusowy w 

kraju, nie są korzystne Ula zakładów produkujących alkohol, 
ale są niezbędne ze społecznego punktu widzenia. W  związ­
ku z tym podstaw-owe rezerwy, które winny być wykorzystane 
w5 trakcie wprowadzania nowego mechanizmu ekonomicznego 
wr szczecińskim „Polmosie” tkw ią wyłącznie w sferze działa­
nia wewnętrznego.

Dyskutowany obecnie w  ko­
misjach sejmowych nowy pro­
jekt ustawy o zwalczaniu alko­
holizmu przewiduje nawet i to, 
że każdorazowo roczna produk­
cja przeznaczona na rynek kra ­
jowy będzie zatwierdzana przez 
Sejm. Ceny ustalane na napoje 
alkoholowe są cenami urzędo­
wymi, natomiast wielkość pedat 
tku sięga praktycznie 90 proc. 
wartości produkcji. Podstawowe 
decyzje ekonomiczne są więc 
ściśle scentralizowane. W  ich 
wyniku produkcja roku ubiegłe 
go była niższa od produkcji ro­
ku 1980 o 23 proc. Tegoroczna 
produkcja szczecińskiego „Pol­
mosu” będzie jeszcze mniejsza

wynosić będzie 94 proc. pro­
dukcji ubiegłorocznej. (Zm niej­
szenie jej jest wynikiem tego, 
że w  bieżącym roku reglamen­
tacja napojów alkoholowych 
obowiązywać będzie przez cały 
rok w odróżnieniu od 1981, kie­
dy to kupowaliśmy wódkę na 
kartki dopiero w  drugim pół­
roczu).

Oficjalna nazwa przedsiębior­
stwa — Szczecińskie Zakłady 
Przemysłu Spirytusowego i Dróż 
dżowego jest już nieaktualna z 
dwóch względów. Po pierwsze 
dlatego, że przestała już funk­
cjonować drożdżownia, po dru­
gie zaś wraz z likwidacją zjed­
noczenia zastosowano rozwiąza­
nie organizacyjne polegające na 
utworzeniu jednego przedsię­
biorstwa ..Polmos” w skali kra­
ju z siedzibą zarządu w W ar­
szawie. Poszczególne terenowe 
wytwórnie przekształcono w za­
kłady podległe zarządowi. Posia 
dają one co prawda samodziel­
ność finansową, ale decyzje co 
do ceny, zbytu i zaopatrzenia w  
surowce podejmuję stołeczna

centrala. W tym zakresie nie­
wiele się więc zmieniło poza 
czysto organizacyjnym zabie­
giem polegającym na zastąpie­
niu zjednoczenia centralnym za 
rządem przedsiębiorstwa.

Jeśli chodzi o likw idację  dróż 
dżowni to najw ięcej wątpliwoś­
ci budziły sprawy związane z 
zatrudnieniem pracujących tam 
ludzi oraz skutków w ynikają­
cych z zaprzestania produkcji 
drożdży paszowych tak poszuki 
wanych przez rolników . Mimo 
że jestem zwolennikiem tw ar­
dych i surowych reguł ekono­
micznej gry zwróciłem się do 
dyrektora naczelnego szczeciń­
skiego „Polmosu”, b y  uzasadnił 
tą niepopularną z punktu w i­
dzenia społecznego decyzję.

RACJE ekonomiczne są bez­
względne. Obiekt b y ł wyeksplo­
atowany. Remont byłby wysoce 
nieopłacalny. Ponadto trzeba by 
było rozwiązać wreszcie pro­
blem odtleniających ścieków 
zrzucanych przez drożdżownię 
w  potężnych ilościach.

Mgr Kazimierz Strużyk twier 
dzi, że z 70 osób zatrudnionych 
w  drożdżowni około 30 znalazło 
zatrudnienie na innych wydzia 
łach w „Polmosie”, część prze­
szła na wcześniejsze emerytu­
ry, część podjęła pracę w  in­
nych zakładach przemysłu spo­
żywczego w Szczecinie. Niewiel 
ka wreszcie grupa pracowni­
ków, która nie chciała się pogo­
dzić z takim  rozwiązaniem jest 
zarejestrowana w  Urzędzie M iej 
skim, który gw arantuje pracę 
wszystkim zainteresowanym.

Natomiast jeśli chodzi o \  za­
przestanie produkcji drożdży pa 
szowych dyrektor S trużyk uwa­

ża, w oparciu o opinię specja­
listów, że bardziej opłacalne 
jest sprzedawanie melasy, miast 
je j przeróbki, sprowadzając w 
zamian mączkę rybną i śrutę 
sojową. Takie rozwiązanie nie 
uszczupli ilości dostarczanej dla 
rolników paszy, a może nawet 
doprowadzić do uzyskania pew­
nej n ./.wyżki dewizowej.

Wracając do spraw związa­
nych z funkcjonowaniem refor­
my w  przedsiębiorstwie nasz 
rozmówca uważa, że rezerwy 
tkwią w  obniżaniu kosztów pro 
dukcji, poprawie kooperacji z 
dostawcami i w wewnętrz­
nych usprawnieniach organiza­
cyjnych. Należy się liczyć z 
ograniczeniem zatrudnienia, z 
tym że w „Polmosie” ze zrozu­
miałych względów będzie to od 
pływ naturalny. Pewne oszczęd 
ności można także* uzyskać po­
przez zmniejszenie zużycia bu­
telek, kapsli i ograniczenie ubyt 
ków spirytusu.

— Do reformy byliśmy do­
brze przygotowani — mówi dy­
rektor Strużyk. — Od wiosny 
ubiegłego roku pracowały ze­
społy ds. reformy. Już w paź­
dzierniku został powołany samo 
rząd pracowniczy. Część środ­
ków dewizowych pozostanie w 
zakładzie. Chcemy przeznaczyć 
te środki na modernizację za­
kładu, związaną z wymianą wy 
eksploatowanych urządzeń. W  
produkcji na rynek wewnętrz­
ny chcemy przestawić się z iloś 
cl na jakość. Chcemy wpływać 
na zmianę nawyków picia, by 
większym powodzeniem niż do 
tej pory cieszyły się winiaki i 
produkowane przez nas starki, 
zamiast wódka czysta.

W „Polmosie” rozpatrywane 
są jeszcze inne propozycje, któ-

re powinny wpłynąć na popra­
wę wyników ekonomicznych 
przedsiębiorstwa. Ale kierow­
nictwo zakładu trzyma to jesz­
cze w  tajemnicy. Dla uspokoje­
nia można jedynie dodać, nowe 
rozwiązania nie odbiją się na 
kieszeni konsumentów. ’Nato­
miast można ujawnić to, co na 
pewno niejednego zmartwi. Ze 
względu na trudności surowco­
we ograniczona będzie produk­
cja niektórych gatunków wó­
dek. Z powodu kłopotów zbożo­
wych nawet w „Pewexie” nie 
będziemy mogli kupować popu­
larnej żytniej, a wskutek bra­
ku dewiz na sprowadzanie kon­
centratu brytyjskiej firm y  
„Dixon” zaprzestano produk­
cję polskiej whisky. Takie są 
po prostu realia wynikające z 
aktualnych możliwości „Polmo­
su”.

Włodzimierz AB KO W IC Z

Próby
silnika przyszłości

W L A B O R A T O R IA C H  badaw ­
czych  w  D e lf t  (H o la n d ia ) p rzecho­
dzi p ró b y  n o w y  s i ln ik  s k o n s tru ­
o w a n y  przez n ia m ie c k o -a łn e ry k a h - 
s-ką f irm ę  Research Develo<p.ment 
C o rp o ra tio n  S iln ik  w aży  58 kg. ma 
ty lk o  7 części ru ch o m ych  i  m oc 80 
kW  (ok. 100 K M ). Na 100 km  zu­
żyw a za ledw ie  4 i  be n zyn y  co po 
je d n o ra zo w ym  za ta n ko w a n iu  um oż­
l iw ia  p rze b yc ie  1000 km . W y m ia n y  
o le ju  w ym aga  ty lk o  raz na 500 
tys. km . W edle ocen fa ch o w có w  
s i ln ik  będzie ba rd zo  ta n i w  p ro ­
d u k c ji.  Zasada je g o  k o n s tru k c j i  o- 
p ie ra  się na w irn ik u  z zapłonem  
e z te ro ta k to w y m  p rzy  czym  n ie  
w y s tę p u ją  je d n a k  — ja k  w  zna­
nym  s i ln ik u  W a n k la  — p ro b le m y  
z uszcze ln ian iem . P race  nad n im  
t rw a ły  22 la ta . a je g o  k o n s tru k to ­
rem  je s t p ew ien  A m e ry k a n in , k tó ­
rego  n azw isko  ma zostać d o p ie ro  
u ja w n io n e .

NA pochylniach i przy nabrzeżach wyposażeniowych Sto­
czni im. Adolfa Warskiego w Szczecinie znajduje się k ilka­
naście statków będących w budowie W najbliższej przy­
szłości stocznię opuści prom „Konstantin Simonow” prze­
znaczony dla armatora radzieckiego. Na zdjęciu: komisarze 
wojskowi kmdr Lucjan Tworzydlo i ppłk Tadeusz Karski 
wizytują dział montażu kadłubów.

(C A F-W A F — L. W róblewski

Koniec prowadzenia za rączkę

Zaopatrzeniowcy do dzieła!
f ig a  zasadzie rozpędu . i z 
g i l  racji- starych zasad, jesz- 
® ^cze  u schyłku 1981 roku 

zakłady przemysłowe i przed­
siębiorstwa musiały złożyć swo­
je zapotrzebowania na materia­
ły i surowce. Tak więc start 
do pierwszego kwartału br. w  
większości przypadków odbywa 
się bez większych perturbacji. 
Pomijam tu te momenty, gdzie 
zawsze występowały kłopoty i 
faktyczny deficyt surowców.

W szczecińskich przedsię­
biorstwach wykonawczych bu­
downictwa można uznać obec­
ną sytuację za zadowalającą. 
Spływają wahadła z cementem. 
Występują nawet okresowe kło 
poty z magazynowaniem tego 
materiału (zmniejszone tempo 
prac montażowych z racji nis­
kich temperatur). Nie występu­
ją także kłopoty ze żwirem, 
materiałami sypkimi. Nadcho­
dzą transporty z opałem, drew­
nem i stalą. A więc pozornie 
wszystko jest w jak najlepszym 
porządku. To prawda. Dziś kło­
poty występują raczej z prze­
robem Wśród budowlanych tę­
skni się dziś do lepszej aury. 
Od kilku dni ocieplenie stwa­
rza więc szanse na powrót do 
dobrego tempa pracy na osie­
dlach, w fabrykach domów i na 
innych obiektach.

Generalnie więc plany pierw­
szego kwartału br. w Większoś­
ci przedsiębiorstw wykonaw­
czych są opracowane na miarę; 
możliwości i ambicji. Tu także 
należy podkreślić, że trochę w 
tym zasługi tzw, założeń w ie­
loletnich, obowiązujących jesz­
cze w latach poprzednich. By­
ły więc zaawansowane budowy, 
przygotowane tereny i ustalo­
ny plan. Ale to sdę wszystko

kończy. Samodzielność przed­
siębiorstw każe dziś planować 
na miarę przede wszystkim  
swojego potencjału ludzkiego, 
sprzętowego i organizacyjnego. 
Ale także bez uszczerbku dla 
potrzeb społecznych.

ZA C ZN IE  się więc kłopot za­
opatrzeniowy, z którym oby da 
ły sobie radę wszystkie Służby 
przedsiębiorstw. Już dziś nie 
można oglądać się na zjedno­
czenia, które są w  likwidacji, 
czy na centrale dystrybucyj­
ne. Należy zawczasu wiedzieć 
czego się chce, czego potrzeba 
i ile. A także kiedy i gdzie za­
mówić. Są oczywiście kłopoty, 
bo do dnia dzisiejszego nie ma 
jeszcze pełnego cennika na ma­
teriały i surowce. Nie można 
skalkulować ostatecznej ceny 
towaru finalnego. Zresztą po­
dobnych perturbacji w okresie 
wprowadzania reformy będzie 
wiele. I  to nie tylko w pierw­
szych miesiącach tego roku, ale 
należy przypuszczać, że także 
przez najbliższe 2—3 lata. Kto 
tego nie rozumie, kto nie ma 
wyobraźni, a przede wszystkim 
chęci do inicjatywnego działa­
nia ten może wiele stracić. A 
stracić znaczy znaleźć się w 
„ogonie” przemian społeczno- 
-gospodarczych

Dlatego dziś dobra organiza­
cja w przedsiębiorstwie, to 
przede wszystkim prężna i ro­
zumna administracja. Sprawnie 
działające służby zaopatrzenio­
we przewidujące straty i zyski. 
Kończy się era bubli, marno­
trawstwa •' finansowania 
nieudolności. N ikt dziś nikogo 
za rączkę nie poprowadzi ani 
do pracy, ani do kasy po pre­
mie. Wszystko trzeba samemu 
wypracować. («*)
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Rolnictwo bez pestycydów

Chemia to zdrowie (roślin)
P a ra d o k s y  n asze j gospo d a rk i

Równocześnie na czele i. ..na końcu
CZY można być równocześnie na czele i na końcu tabeli, techniki — Polska wyprzedza 

wyścigu itp.? Owszem, jeżeli startuje np. jeden zawodnik czy tylko Nepal... 
zespół. Ale w szczególnych wypadkach może to być prawdzi­
we nawet w odniesieniu do znacznej liczby „zawodników”. A 
taki przypadek zachodzi w odniesieniu do tematu „Polska i 
lotnictwo rolnicze”

Potentaci p rodukcji'..

Ni e k t ó r z y  twierdzą — 
że to dobrze, iż tak mało, 
grubo mniej niż gdzie in­

dziej używa się u nas środków 
chemicznych do ochrony roślin. 
Istnieje jednakże pewne mini­
mum chemizacji, bez której 
rolnictwo nie jest w  stanie w y­
żywić ludności. Nie ulega wąt­
pliwości, że bardzo daleko nam 
jeszcze do przesady w tej dzie­
dzinie.

Nauka nieustannie musi szu­
kać osiągalnych w naszych ro­
dzimych warunkaeh pestycy 
dów, specyfików niszczących 
choroby roślinne. Oblicza się, 
że trzeba by u nas rozwijać 
badania, w  których zakres 
wchodzić winny około 2 związ­
k i chemiczne rocznie. Tym  
czasem pod koniec lat siedem­
dziesiątych nasi naukowcy mie­
li możliwość badąnia zaledwie 
około 500 związków. Ten po­
ziom nie gwarantuje absolutnie 
właściwych wyników i opraco­
wania nowych, skutecznie i wy 
biorczo działających środków 
ochrony roślin.

POTRZEBA jest paląca. Sta­
tystycznie jesteśmy na szarym 
końcu w dziedzinie zużycia pe­
stycydów. W  Bułgarii na każ­
dy hektar gruntów ornych przy 
padało ponad 4 kg czynnej sub 
stancji ochronnej, na Węgrzech 
— 4,80, w  NRD — ponad — 5, 
w  Rumunii ponad 3, w  CSRS 
ponad 2. A u nas? W  naszym 
kraju wielkich obszarów, rolni­
czych, kra ju  na pół rolniczym, 
na pół przemysłowym — 0,74.

W krajach kapitalistycznych 
zużycie pestycydów kształtuje 
się mniej więcej podobnie jak 
w krajach socjalistycznych (z 
w yjątkiem  Polski) — wynosi 
mianowicie od 2— 5 kg na hek­
tar.

Istniały w  Polsce w latach 
siedemdziesiątych tendencje do 
zwiększania ilości pestycydów. 
W  50 proc. wzrost ten oparty 
był jednakże na imporcie i to 
imporcie z krajów kapitalisty­
cznych.

Statystyka ta ilustruje naszą 
sytuację w tej dziedzinie, trud­
ności niełatwe do przezwycię­
żenia. Warto jednak powie­
dzieć, że nasza nauka nie pozo­
stawała bezczynna. Naukowcy 
zdawali sobie sprawę z wytwo­
rzonej sytuacji i opracowali 
wiele technologii, których uru­
chomienie mogłoby znacznie 
zwiększyć liczbę środków och­
rony roślin w ubogiej krajowej 
puli.

ZO STAŁ opracowany nawet 
program rządowy przy w ybit­
nym udziale nauki zakładający 
osiągnięcie ale niestety, nie 
wcześniej niż w  roku 1990 — 
wskaźnika 2 kg/ha substancji 
ochronnych, a więc uzyskanie 
dobrego poziomu innych kra­
jów europejskich. Oczywiście 
obecna sytuacja gospodarcza 
nie sprzyja tym realizacjom. 
Naukowcy zwracali także od 
dawna uwagę na potrzebę roz­
budowy zakładów chemicznych

dla uruchomienia wielu produk 
tów tzw. lekkiej chemii, potrzeb 
nych do wytwarzania pestycy­
dów. Sugerowano także zmianę 
profilu importu, który nie do­
starczał środków na najwyż­
szym poziomie, a w  wielu w y­
padkach nie był w  ogóle do­
stosowany do naszych potrzeb 
i warunków.

Przy obecnym zwrocie w kie­
runku intensyfikacji rolnictwa 
muszą w końcu zostać i-ozwią- 
zane sprawy właściwej ochro­
ny roślin. Zarówno w instytu­
tach chemii, jak też — szcze­
gólnie — w uczelniach wyż­
szych, dysponujemy kadrą o 
wysokich kwalifikacjach przy­
gotowaną do intensywnej, twór 
czej pracy. Niestety, kw alifi­
kacje, a także wiele osiągnięć 
tej kadry, pozostaje ciągle na 
uboczu, nie wykorzystana. '

Adam H O LLA NEK  
(Interpress)

W IA T R A K I są ostatnio mod­
ne. Zarówno w prasie, jak i 
wśród wynalazców poszukują­
cych skutecznych sposobów za­
stąpienia energii procesu spa­
lania innymi formami. Ale pró 
by z wiatrakami mają już swo­
ją historię, obfitującą tafkże w  
porażki.

W 1958 r. w Nogent-le-Roi w 
Normandii uruchomiony został 
aerogenerator o mocy 800 kW  
i rozpiętości łopatek wirnika 
30,2 m. Współpracował on z 
siecią tylko do 1962 r. kiedy 
to w irnik rozpadł się przy 
prędkości 71 obr./min. Inny, 
znacznie mniejszy aerogenera­
tor, o mocy 132 kW  w Saint- 
-Re<my-de-Landes w pobliżu

Buty z „Cariny“
OD kilku miesięcy gu- 

bińska „Carina” (ipoj. zie­
lonogórskie), która w  prze­
szłości należała do klucza 
kilku zakładów obuwni­
czych, pozostaje ría włas­
nym rozrachunku. Jej spe­
cjalnością są buty dla naj­
młodszych — w  tym tak 
bardzo poszukiwane teraz 
przez rodziców kozaczki. 
Plany produkcyjne wyko­
nywane w „Carinie,> są na 
bieżąco, chociaż coraz czę­
ściej brakuje niezbędnych 
surowców, m. in. kleju i 
materiałów na cholewki. A 
dzieciom stopy rosną bez 
względu na kłopoty surow­
cowe.

CAF — R. Jankowski

JEŻELI idzie o produkcję sa­
molotów rolniczych, zarówno w 
odniesieniu do ilości w ytwarza­
nych egzemplarzy jak i ilości 
typów — Polska znajduje się 
na drugim — po USA — m iej­
scu na świecie. Mielecka W y­
twórnia Sprzętu Komunikacyj­
nego PZL jest pod względem 
zatrudnienia największym w 
świecie przedsiębiorstwem pa­
rającym się tą produkcją. W  
krajach RW PG, Polska jest jedy 
nym producentem samolotów 
rolniczych.

kanału La Mancfte, czynny był 
od 1962 do 1966 r. I  on uległ 
poważnemu uszkodzeniu, które­
go usunięcie stale odraczano, a 
wreszcie zaniechano. W iatrak  
został rozebrany.

Porażką zakończyła się także 
próba eksploatacji aerogenera- 
tora o mocy 100 kW  na wyspie 
Ushant, u wybrzeży Bretanii. 
Zbudowany tam w iatrak miał 
zasilać w energię elektryczną 
mieszkańców wyspy. W krót­
kim czasie po uruchomieniu 
silny sztormowy w iatr prze­
wrócił 36-metrowy maszt aero- 
generatora. Jego konstrukcja 
została całkowicie zniszczona. 
3 min Fr, taki bowiem był 
koszt przedsięwzięcia poszło... 
z w iatrem.

N IEP O W O D ZE N IA  w wyko­
rzystaniu energii w iatru zano­
towali także Amerykanie. 
Wzniesiony na wschodnim w y­
brzeżu dużym kosztem silny 
aerogenerator trzeba było 
wkrótce unieruchomić, gdyż 
ruch jego w irnika przy pewnej, 
ale dość częstej sile wiatru, 
wzbudzał na zasadzie rezonan­
su naczynia kuchenne w  do­
mach pobliskiego miasteczka.

Mimo porażek, próby ze 
współczesnymi w iatrakami
trw ają nadal. Może i słusznie, 
gdyż w końcu narodzinom 
większości znanych dzisiaj kon­
strukcji technicznych towarzy­
szyła początkowo nieufność, a 
nierzadko drwina. Przypomnij­
my choćby historię powstania 
kolei, czy samolotów. Podobnie 
może być z wiatrakam i. Pro­
blem sprowadza się przecież 
jedynie do sposobu osiągnięcia 
doskonałości technicznej.

Kto wie, czy nie na dobrej 
drodze są Brytyjczycy Otóż w  
kraju tym konstrukcję aeroge- 
neratorów próbują udoskonalić 
specjaliści z zakresu lotnictwa. 
W iatraki nastręczają przecież 
podobnych kłopotów co samo­
lotowe silniki odrzutowe. Głów  
ną przyczyną zarówno niepo­
wodzeń dotychczasowych kon­
strukcji wiatraków jak i wie­
lu  spektakularnych katastrof 
było zmęczenie materiało-we 
sprężarek., turbin i łopatek w ir­
nika wywołane zakłóceniami i 
niestabilnością przepływu po­
wietrza

Czy im się uda, zobaczymy. 
Niew ątpliwy jest na razie je­
dynie koszt prób i doświad­
czeń — grubo przekraczający 
kwotę 500 tys. funtów.

INTERPRESS

RÓW NOCZEŚNIE jednak je­
steśmy na szarym końcu, jeżeli 
idzie o eksploatację tych samo­
lotów. Ilościowo może nie jest 
najgorzej; samolotów rolniczych 
posiadamy w kraju 274 egzem­
plarze (dla porównania: w 
ZSRR eksploatuje się ok. 
10 tys., w  USA eksploatowa­
nych jest 8600 samolotów rol­
niczych, w Kanadzie 400 itd.). 
„Sęk” w tym, że nawet ta — 
skromna w porównaniu z in­
nymi krajami — liczba samo­
lotów rolniczych nie jest eks­
ploatowana w  Polsce, a z re­
guły w Egipcie, Sudanie, Syrii 
etc. Ale nawet i ta pozostała 
skromna liczba samolotów „rol­
niczych” która wykorzystywa­
na jest w kraju — też służy 
głównie leśnictwu.

Przyczyn tego jest wiele. 
Przede wszystkim rozdrobnienie 
pól i upraw, powodujące że sa­
molot praktycznie nie nadaje 
się do wykorzystywania, a 
dość często również fakt nie 
sprzyjających warunków topo­
graficznych (pola poprzecinane 
liniam i energetycznymi, telefo­
nicznymi itp.). W  ostatnim cza­
sie zastosowaniu samolotów czy 
helikopterów rolniczych nie 
sprzyjał ogólny brak nawozów 
mineralnych i środków ochro­
ny roślin, zaś w  obecnych wa­
runkach — także brak paliwa. 
W  efekcie, jak obliczył to doc. 
dr Adam Borowski z Instytutu 
Lotniczego rzeszowskiej Poli-

Takię kraje jak NRD. Cze­
chosłowacja, Węgry, nie mó­
wiąc już o największych po­
tentatach ZSRR czy USA, eks­
ploatują posiadane przez siebie 
samoloty rolnicze w maksymal­
nym stopniu i praktycznie nie­
mal wyłącznie u siebie. W re­
zultacie rolnictwo ma z tego 
korzyści w postaci wyższych 
plonów. U nas, niestety, nie po­
trafim y wykorzystać własnej, 
olbrzymiej bazy produkcyjnej 
samolotów rolniczych do włas­
nych praktycznych celów. Mo­
żemy tylko „szczycić” się tym, 
że nasze „Belfegory”, „Droma­
dery”, „Wilgi” czy „Gawrony” 
latają po świecie podnosząc plo 
ny bawełny i pszenicy u in­
nych, a nie zwiększają naszych 
rodzimych płodów ziemi! •

Franciszek P IPA ŁA

T ram waje  
na tyrystorach

CO 4 la ta  t ra m w a j w  Pradze 
(CSRS) p rzechodz i re m o n t gene­
ra ln y . Jest to  kon ieczne, pon iew aż 
ta b o r je s t p rze s ta rza ły , a p rze c ię t­
n y  ro czn y  p rzeb ieg  tra m w a ju  w y ­
nosi 60 000 ¿ m .  w  n a jb liższych  la ­
ta ch  to b o r te n  n ie  będz ie  odna­
w ia n y  w  szerszym  zakresie , w  
zw ią zku  z czym  w iększą  uw agę 
pośw ięca się m o d e rn iz a c ji. W o- 
s ta tn tc h  3 la ta c h  p ra sk ie  w a rsz ta ­
ty  nap raw cze  © puściło  96 w ozów  
w yposażonych  w  ty ry s to ry .  Z u ży ­
w a ją  one aż o 30 p roc. m n ie j ener 
g i i  e le k try c z n e j n iż  tra m w a je  k la ­
syczne.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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Terry wyciągnął szufladę i w yją ł dokładną mapę Szkocji. 

Godliman zakreślił na niej te same linie, które przedtem 
zaznaczył na poprzedniej mapie.

— Spójrz! — krzyknął Godliman. W odległości jakichś 
dziesięciu m il na wschód od Aberdeen zauważyli długą 
wąską wyspę.

Terry pochylił się nad mapą.
— Wyspa Wiatrów  — przeczytał.
Godliman strzelił palcami.
— Założę się, że on właśnie tam jest.
— Czy możesz posłać kogoś na tę wyspę?
— Tak, kiedy skończy się sztorm. Zresztą Bloggs jest w  

tamtych okolicach. Każę przygotować dla niego samolot. 
Poleci na wyspę, gdy tylko pogoda się poprawi. — Poszedł 
w  stronę drzwi.

— Powodzenia! — zawołał za nim  Terry.
Godliman wbiegł po schodach na następne piętro i wszedł 

do swojego biura. Podniósł słuchawkę i  pow iedzia ł:^- Pro­
szę mnie natychmiast połączyć z panem Bloggsem w  Aber­
deen.

Dla zabicia czasu zaczął rysować wyspę na kawałku bi­
buły. Kształtem przypominała górną połowę laski z rącz­
ką wykrzywioną w  kierunku północnym. Mogła mieć około 
pięćdziesięciu m il długości i prawie milę szerokości. Zasta­
naw iał się, czy stanowiła skupisko wyrastających z morza 
skał, czy też żyzne tereny z licznymi farmami. Jeśli Faber 
znalazł się na tej wyspie, mógł nawiazać łączność radiową 
z .czekającą na niego łodzią podwodną; Bloggs musi ko­
niecznie dotrzeć do wyspy, zanim wynurzy się łódź. Nie by­
ło to jednak łatwe.

— Pan Bloggs na lin ii — powiedziała telefonistka.
— Fred?
— Cześć, Percy.
— Wydaje m i się, że on jest na wyspie, którą nazywają

Wyspą Wiatrów.
— Mylisz sie — powiedział Bloggs. — Przed chwilą aresz­

towaliśmy go.
Sztylet był długi na dziewięć cali, m iał artystycznie w y­

grawerowaną rękojeść i  lekko zakrzywione ostrze. Bloggs 
i  inspektor Kincaid w patrywali się w niego w  milczeniu, 

| bojąc się dotknąć narzędzia ty lu  zbrodni.

(Ciąg dalszy na str. 6)

„Szaraczki”  
w  eksploatacji...

Poszukiwanie nowych źródeł energii

Kosztowne wiatraki
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Kolarskie przełaje

A. Makowski wygrywa 
w Nowogardzie i Policach

W SOBOTĘ w Nowogardzie 
rozegrano ogólnopolski kolarski 
wyścig przełajowy, będący jed­
nym ze sprawdzianów w przy­
gotowaniach kadry narodowej 
do mistrzostw świata. Z zawod­
ników stanowiących ścisłą czo­
łówkę najlepszych przełajów - 
ców w kraju na starcie zabrak 
ło jedynie aktualnego wicemi­
strza świata, G. Jaroszewskiego.

W wyścigu seniorów rozegra­
nym na dystansie ł godzina 
plus jedno okrążenie zwycięży} 
Andrzej Mąkowski z Chemika 
Police. Na drugim miejscu upla 
sował sie E. Piech (POM Strzel-

Zimowa Olimpiada
w Norwegii?

N O R W E G IA  zam ierza ub iegać się 
o o rg a n iza c ję  Z im o w y c h  Ig rzysk  
O lim p ijs k ic h  1392. Zgłoszone zosta ło  
w s tę p n ie  m ias to  L ille h a m m e r, pod 
czas sesji M K O l. w  1984 r. ndyda  
tu ra  ta p rzeds taw iona  z o s ta n ie " o f ł 
c ja ln ie .

L ille h a m m e r to  je d e n  z n a jb a r  
d z ie j zn anych  n o rw e s k ic h  ośrodków  
s p o rtó w  z im o w ych . W ty m  re jo n ie  
śn ieg leży od g ru d n ia  ido k w ie tn ia  
L ille h a m m e r ma 400 k m  tra s  n a r­
c ia rs k ic h  o ra z  130-m etrewą skocz­
nię. K o n k u re n c je  a lp e js k ie  rozegra 
ne z o s ta łyb y  w  m ie jsco w o śc i H a il- 
ie l l .  po łożone j 13 kro  od L ille h a  
m er W h o te la ch  i  p e n s jo n a t! b 
je s t o k  12 tys. m ie jsc- P rze w id u je  
sie w  n a jb liższych  la ta c h  poważna 
rozb u d o w ę  m ia s ta  W szys tk ie  in w e  
s ty c je  zw iązane z o lim p ia d a  w y n io ­
s ły b y  ok. 600 m in  k o ro n  n o rw e ­
sk ich

ce Krajeńskie), a aa trzecim 
J Antkowiak (Stomil Poznań) 
Wśród juniorów triumfowali za­
wodnicy Startu Tomaszów, kto 
rzy zajęli trzy czołowe lokaty 
Najszybszy okazał się Z. Woj­
ciechowski.

Okazją do rewanżu był nie­
dzielny wyścig. Tym razem na 
starcie stawił się także G. Ja­
roszewski'. Początkowo przez po 
łowę dystansu stawkę prowa 
dził E. Piech. Później na czo­
ło wyszedł G. Jaroszewski, któ 
ry zaczął wyrabiać sobie coraz 
znaczniejszą przewagę. Jednak 
na półtora okrążenia przed me­
ta zawodnik ten miał kłopoty 
z rowerem, co skwapliwie w y­
korzystali jego rywale. Najszyb­
szy był A. Mąkowski w y­
przedzając E. Piecha i G. Ja­
roszewskiego.

Wśród juniorów zwyciężył A 
Baruł ze Startu Tomaszów.

Wyścig w Policach traktowa­
ny był jako mistrzostwa okręgu 
szczecińskiego. Tytuł wśród se­
niorów zdobył A. Mąkowski a 
wicemistrzem został W. Pach 
(Gryf).

Już od jutra kadra naszych 
przełajowców rozpocznie zgru­
powanie w  Szczecinie gdzie bę­
dzie się przygotowywać do MS. 
Za tydzień kadrowicze spraw­
dzą swoją formę startując w 
mistrzostwach Polski, które ro­
zegrane zostaną na trasie wo­
kół stadionu Arkonii. (jk)

w gronie najlepszych slaiomistek świata
SIO STRY bliźniaczki — Dorota i Małgorzata Tlałkówny sta 

!y się rewelacją narciarskich mistrzostw świata w Schlad- 
ming. Polki nawiązały równorzędną walkę z najlepszymi sta 
ioniistkami świata. W rozegranym w niedzielę slalomie spec­
jalnym do kombinacji Dorota Tlałka zajęła czwartą lokatę 
a M ałgorzata Tlałka była ósma

S Ą  to  n a jle p s z e  wyniki naszych c z y n j  kombinacji Erika Hess 
re p re z e n ta n te k  w  50-le tm ej h is to r ii
m is trzo s tw  F IS . o z w a jc a i  la j  'to , u a

P ie rw szy p rz e ja z d  b y l popisem  Polka jest obecnie zaliczana 
n a jlepsze j a k tu a ln ie  s la lo m is tk  g ro ,na f a w o r y t e k  w  slalomie 
św ia ta  S z w a jc a rk i E. Hess P o je - .  ,  k t ó r v  z o s ta n ie  roze-ehała b ra w u ro w o  u zysku ją c  czas o t w a i t y m .  K to ry  z o s ta n ie  roze
38,98 sek. i  w y p rz e d z iła  Ch. C oope i g ra n y  w  d n iu  5 lu te g o .
(U S A ) 39,25, P . P e łen  (F ra n c ja )
39,60 oraz A u s tr ia c z k ę  A. K ro n b i-  
c h le r — 40,00. W  ty m  m om encie
b y ło  ju ż  w ia d o m o , że Hess ma za­
p e w n ione  z w y e ie s tw o  w  k o m b in a ­
c j i ,  pon ie w a ż o d ro b iła  s tra ty  z b ie ­
gu z jazdow ego .

W y ró w n a n ą  w a lk ę  z czo łów ką  
n a w ią za ły  P o lk i  — D oro ta  i  M a ł­
gorza ta  T la łk ó w n y .  Ic h  postaw a b y ­
ła  bez w ą tp ie n ia  w ie lk im  zasko­
czeniem  d la  w s z y s tk ic h  fachow ców .
O b ie  z a d e m o n s tro w a ły  w ysok ie  
u m ie ję tn o ś c i, z a jm u ją c  m ie jsca  5.
D o ro ta  T la łŁ a  — 40,01. 6. M a łg o ­
rza ta  T la łk a  — 40,11. A  w ie c  d w ie  
P o lk i w  p ie rw s z e j szóstce. K o m e n ­
ta to rz y  te le w iz y jn i n ie  szczędzili 
s łó w  uznan ia  p o d  adresem  m ło d ych  
zaw odn iczek  p o ls k ic h .

Sensację przyniósł jednak dru 
gi przejazd. Jego bohaterką sta­
ła się Dorota Tlałka. Na trud­
nej technicznie trasie (47 bra­
mek ustawionych przez W Les- 
cha (RFN), przy fatalnej pogo­
dzie Polka pojechała najlepiej 
i żadna z ryw alek nie była w 
stanie jej zagrozić. Francuzka 
Pełen miała 42,55. Amerykan­
ka Cooper —■ 42,92, a zwycięż-

W SCHLADM1NG gdzie 
rozgrywane są mistrzostwa 
świata w narciarstwie al­
pejskim wczoraj wyłonione 
zostały medalistki w kom­
binacji. Zwyciężyła Szwaj­
carka Erika Hess (na zdję­
ciu).

CA F—D P I—telefoto

Za tydzień rusza
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—• Próbował złapać autobus do Edynburga — powiedział 
inspektor Kincaid. — Jeden z moich ludzi zauważył go przy 
kasie biletowej i poprosił o dokumenty. Rzucił wtedy w po­
płochu walizkę i zaczął uciekać. Konduktorka z autobusu 
uderzyła go w  głowę maszyną do kasoioania biletów.

— Chciałbym go zobaczyć — powiedział Bloggs.
Zeszli korytarzem do miejsca, gdzie mieściły się cele.
— To tutaj — poinformował Kincaid.
Bloggs spojrzał do środka przez mały otwór w drzwiach. 

Mężczyzna siedział na wysokim stołku, opierając się pleca­
mi o ścianę w najdalszym kącie celi. Skrzyżował nogi, przy­
mknął oczy i ręce trzymał' w  kieszeniach.

— Wygląda na to, że już przedtem siedział w  więzieniu 
— zauważył Bloggs. Mężczyzna byl wysoki, miał długą 
przystojną twarz i ciemne włosy. Bloggs nie m iał jednak 
całkowitej pewności, czy to rzeczywiście człowiek ze zdjęcia.

— Chce pan wejść? — zapytał Kincaid.
— Za chwilę. Co znaleźliście w jego walizce poza szty­

letem?
— Typowe narzędzia włamywacza. Dużą ilość pieniędzy 

w małych banknotach. Pistolet i  trochę naboi. Czarne ubra­
nie i buty na gumowej podeszwie. Dużo paczek papierosów.

— Żadnych zdjęć?
Kincaid potrząsnął przecząco głową.
— Cholera! — zaklął Bloggs.
— Z dokumentów, jakie znaleźliśmy przy nim, wynika 

że nazywa się Peter Fredericks i mieszka w Wombley, w  
Middlesex. Twierdzi, że jest bezrobotnym monterem i szuka 
teraz pracy.

— Monterem?! — wykrzyknął Bloggs sceptycznie. —
Przez ostatnie cztery lata ludzie tego zawodu nie mieli 
żadnych kłopotów ze znalezieniem pracy. Myślę, że szpieg 
dobrze by o tym wiedział. Chciaż...

— Czy mam zacząć przesłuchiwać go, czy ¿pan to zro­
bił? — zapytał Kincaid.

— Niech pan zaczyna.
Kincaid otworzył drzwi i obaj weszli do celi. Mężczyzna 

siedzący w kącie, spojrzał na nich obojętnie.
— Jakie jest twoje prawdziwe nazwisko?„ — zaczął K in ­

caid
— Peter Fredericks.
— Dlaczego znalazłeś się tak daleko od domu?
— Szukałem pracy.

. — Dlaczego nie jesteś w wojsku?
— Mam słabe serce.
— Gdzie byłeś w  ciągu ostatnich paru dni?
— W Aberdeen. Przedtem w  Dundee i Perth.
— Kiedy przyjechałeś do Aberdeen?
— Przedwczoraj.
Kincaid spojrzał na Bloggsa, który skinął głową.

(cdn)

ekstraklasa

Ostatnia próba 
siatkarzy Staii

ZA T Y D Z IE Ń  siatkarze eks­
traklasy rozpoczną kolejną edy­
cję rozgrywek o mistrzostwo 
kraju. Wśród najlepszych ze­
społów po raz  pierwszy zoba­
czymy w akc ji, drużynę Stali 
Stocznia, k tóra  intensywnie 
przygotowuje się do tej trudnej 
próby.

O S T A T N IM  e ta p e m  b u d o w y  fo r  
m y  szczec ińsk iego  b e n ia m in ka  b y ły  
s p o tk a n ia  sp a rr in g o w e . W  u b ie g ły  
w to re k  i  ś rodę  s toczn io w cy  p rze ­
b y w a li w  P o z n a n iu  gdzie d w u k ro t­
n ie  p o k o n a li ta m te js z ą  Posnanię. 
N a to m ia s t w  s o b o tę  i  n iedz ie lę  S ta l 
gośc iła  p o z n a n ia k ó w  na p a rk ie c ie  
WDS. I ty m  ra z e m  leps i okaza li 
się I - l ig o w c y , k tó r z y  bez tru d u  
z w y c ię ż y li g o ś c i 3:# (15:12, 15:8,
15:13) i  3:0 (15:3, 15:9, 15:12). Na
p ods taw ie  tego  co  w id z ie liś m y  w  
h a li W DS tru d n o  ocen ić  a k tu a ln ą  
fo rm ę  i  m o ż liw o ś c i b e n ia m in ka  
gdyż ic h  p rz e c iw n ik ,  m im o  iż  je s t 
lid e re m  I I  l ig i  n ie  p re ze n to w a ł w y ­
so k ic h  u m ie ję tn o ś c i, n ie  zm uszając 
s to czn io w có w  d o  w iększego w y s i ł ­
k u . D la te g o  też s ta r t  d ru ż y n y  S ta ­
l i  S toczn ia  w  ro z g ry w k a c h  m i­
s trz o w s k ic h  s ta n o w ić  będz ie  d la  nas 
w ie lk ą  n ie w ia d o m ą  1 d o p ie ro  *>o 
k i lk u  w y s tę p a c h  o  lig o w e  p u n k ty  
m ożna będzie  s ta w ia ć  b a rd z ie j 
k o n k re tn e  p ro g n o z y  na te m a t szans 
Je d n a k  ju ż  d z iś  w ia d o m o , że stocz­
n io w c y  n ie  b ędą  m ie li ła tw e g o  za­
d a n ia  b y  u trz y m a ć  się w  g ro n ie  
I - l ig o w c ó w . Z e s p ó ł je s t jeszcze 
ba rdzo  m ło d y  i  poza ru ty n o w a ­
n y m  M a rk ie w ic z e m  i  B o ró w k o  po­
zo s ta li s ia tk a rz e  są jeszcze m a ło  
dośw iadczen i, c o  w  k o n f ro n ta c j i  t  
re n o m o w a n y m i zespo łam i m oże 
m ieć  d e cyd u ją ce  znaczenie.

Tegoroczne rozgrywki stocz­
niowcy zainaugurują w  Łodzi 
gdzie zmierzą się z tamtejszą 
Resursą. Debiut przed własną 
publicznością nastąpi 12 lutego, 
kiedy to szczecinianie podejmo­
wać będą Beskid Andrychów  

(jk)

D U ŻY  LO TE K
I  LO SO W A N IE:

8—U —1.7— 22—21—44 
dod. 12

I I  LO SO W A N IE:
11—17—19— 23—38—42 

Końcówka banderoli: 9772

Czy piłkarze 
Algierii i Kamerunu 

wystartują
w Mundiaiu-82 ?

KRAJE afrykańskie grożą boj­
kotem piłkarskich mistrzostw 
świata - 82 w Hiszpanii na 
znak protestu przeciwko udzia­
łowi w  tej imprezie reprezen-

lekkoafletyka

Owa ftalowe rekordy 
świata

P O D C ZAS ha low ego  m ity n g u  le k ­
ko a tle tyczn e g o  w  T o ro n to , p a d ły  
dw a re k o rd y  św ia ta . A m e ry k a n in  
R ena ldo  N ehem iah  p rzeb ieg ł 50 ja r ­
d ó w  p p ł. w  czasie 5,92 sek., a po­
p rz e d n i je g o  re k o rd  św ia ta  w  h a li 
w y n o s ił 5,98 sek. W  s ko ku  o ty c z ­
ce je g o  ro d a k  — B i l l  O lson p rze ­
szedł w ysokość 5.71 m. D o tychcza ­
sow y re k o rd  św ia ta , us ta n o w io n y  
podczas u b ie g ło ro czn ych  h a lo w ych  
m is trz o s tw  E u ro p y  w  G renob le  
p rzez F rancuza  T h ie r ry  V ignerona 
b y ł o 1 cm  gorszy.

Szermierka

Juniorzy
walczyli o tytuły

W  SOBOTĘ i  n ie d z ie lę  w  sa li 
SP n r  1 ro z g ryw a n o  szerm iercze  
m is trzo s tw a  o k rę g u  w e f lo re c ie  i 
szpadzie. W  im p re z ie  t e j  będące j 
zarazem  e lim in a c ją  do m is trzo s tw  
P o ls k i s ta rto w a ło  69 zaw odn iczek 
i  z a w o d n ikó w  z Łącznośc iow ca 
Szczecin o raz B a łty k u  K o sza lin . We 
flo re c ie  dz iew czą t n a jle p ie j spisa­
ła  się L . D ro źd z ik  w yp rze d za ją c  
m .in . R. W a lczak  i  J. K a rp iń s k a  
— w szys tk ie  z Łącznośc iow ca. W 
te j sam ej b ro n i w ś ró d  c h ło p có w  
tr iu m fo w a ł K . K aszuba (Łącznoś­
c iow iec). D ru g i b y ł  Z . M oszyńsk i 
(B a łty k ) a na trz e c im  m ie jscu  u p l i  
sow a ł się J Ł o z iń s k i ró w n ie ż  z 
B a łty k u . N a jle p s z y m  szpadzistą 
okaza ł s ię  D  R e te c k i (B a łty k ) . T y  
tu ł w ic e m is trz o w s k i p rz y p a r li w  
u dz ia le  K . K aszub ie  z Ł ą cznośc iow - 

<k)

tacji Nowej Zelandii. Jesienią 
ub. roku odbyło się- tournee 
rugbystów RPA po Nowej Ze­
landii. Organizacja Jedności 
Afrykańskiej zapowiada, iż boj­
kotować będzie konsekwentnie 
wszystkie kraje, które utrzymu­
ją kontakty sportowe z rasistow 
ską Republiką Południowej 
Afryki.

N a  te n  te m a t w y p o w ie d z ia ł się 
d r  S o lom on Gom ez — p rze d s ta w i­
c ie l O rg a n iz a c ji Jednośc i A f r y k a ń ­
s k ie j. O św ia d czy ł on, iż w  k w ie t­
n iu  b r. odbędzie się w  M ozam b iku  
posiedzen ie  N a jw yższe j R ady S po r­
tu  A fry k a ń s k ie g o , k tó ra  zadecydu­
je  czy p iłk a rz e  A lg ie r i i  i  K a m e ru ­
nu  wezm ą u d z ia ł w  cze rw co w ych  
m is trzo s tw a ch  św ia ta  w  H iszpan ii. 
W p ra w d z ie  d ru ż y n y  ty c h  k ra jó jy  
zgłoszone zosta ły  o f ic ja ln ie  ao 
M u n d ia lu  82. ale 1ak s tw ie rd z ił d r 
Gomez zgłoszenia przesy łane  b y ły  
przez zw ią zk i p iłk a rs k ie  ty c h  k ra ­
jó w .

„N ie  m am y in fo rm a c ji ja k ie  sta­
n o w isko  w  te j sp raw ie  za jm ą rzą­
dy A lg ie r i i  i  K a m e ru n u  — p o w ie ­
d z ia ł d r  Gom ez. — O u d z ia le  p i łk a ­
rz y  a fry k a ń s k ic h  osta teczn ie  ro z ­
s trz y g n ie  w ię c  sp o tka n ie  dz ia łaczy  
N a jw yższe j R ady  S p o rtu  A f r y k a ń ­
sk iego  w  M o z a m b ik u ” .

Po decyzji PZPN

A. Kensy 
może a rac..

JAK nas poinformował kie­
rownik sekcji piłki nożnej Po­
goni, K . Lewanowicz, w  czwar­
tek w Warszawie obradował 
Wydział Dyscypliny i Wycho­
wania PZPN, który m.in. roz­
patrywał prośbę Adama Ker.- 
sego o darowanie mu dalszej 
kary. W  wyniku dyskusji po­
stanowiono zawiesić wykonanie 
dalszej kary. Decyzja ta. aby 
stała się prawomocna musi być 
jeszcze zatwierdzona przez Pre­
zydium PZPN. które zbiera się 
8 lutego. Tak więc wydaje się, 
że już w  najbliższej przyszło­
ści ponownie zobaczymy w  
akcji tego piłkarza, który za­
pewne stanowił będzie znaczne 
wzmocnienie zespołu.

Ponadto piłkarska centrala 
wytypowała drużynę szczeciń­
skiej Pogoni i stołecznej G w ar­
dii do udziału w  rozgrywkach 
Intertoto. (k

I
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PO N IED ZIA ŁEK , 
1 LUTEGO

DZIŚ:
Brygi y, Ignacego 

JUTRO:
M arii, Miłosława

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

później umiarkowane. Tem­
peratura do —1 st. W iatry 
północne umiarkowane.

D Z iS  rano  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1030 hPa (772,6 
m m  Hg). W Ciągu dnia w zrost 
c iśn ien ia .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7; DO­
R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 16—7; S T O M A T O LO G IC Z ­
N A  — a l. Jednośc i N a ro d o w e j 12 — 
g 20—7; N A D  O D R Ą  20 — g. 8—18.

A P T E K I

P L. G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od ­
t r u t k i  i  t le n ) — te l. 345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 -  te l.  730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012; 
S T O ŁC Z Y N . N /O drą  20 — te l.
239-422; P O D JU C H Y , p l. W o lnośc i 
5 — te l. 612-820.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—18;

K O L E JO W A  -  te l 935;

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  478-15; 

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 

S T A N  DRÓG -  te l. 980 -  g. 7-21.

TR A N S P O R T m e b li, 
p rze p ro w a d zk i — H en­
r y k  K o z ło w s k i 765-58.

B82-G

N A P R A W A  lo d ó w e k 
sp rę ża rko w ych  — Ed­
w a rd  Skoczek. Tel. 
758-50. 19784-G
P R ZE P IS U JĘ  na m a­
szyn ie . 9 M a ja  3/15.

1268-G

P R Z Y JM Ę  w sp ó ln ika  dc 
now o o tw ie ra n e g o  za­
k ła d u  b ra n ży  p rzem ysło  
w e j. O fe r ty  1174 B iu rc  
Ogłoszeń Szczecin

W Z A M IA N  za ładne 
u b ra n k a  p o w yże j pó l 
ro k u , uszy ję  odzież 
O fe r ty  1196 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

G A R A Ż  do w yn a ję c ia . 
Te l. 22-31-58 24622-G

Z A M IE N IĘ  m ie jsce  w 
przedszko lu  na Pogod­
n ie  na in n e  w  S ródm ie  
ściu. T e l 222-897

1255-G

DEL., i  i ■ cte» 468-78) ♦- ,,Asy p rze ­
s tw o rz y ”  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18
— ang., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ; COLOSSEUM  (te l 458-18» — 
„N a  tro p ie  S o ko la ”  g 15 — N R D , 
L 12; „B itw a  o M id w a y ’ g 17.15,
19.30 — Ü S A , l .  12 (p o n ie .z ia łe k  i 
w to re k ) ; K O R A B  — ..Jenny i  T o ­
b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g. 17
— U S A ; „T y m o w s k a  c a ry c a ”  g.
19 — bu łg ., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i
w to re k ) ;  KOSMOS (te l 380-04) — 
„S zczę k i I I ”  g. 15, 17. 19 -  US \ ,  
1. 15; w to re k : ..N os fe ra tu  w a m p ir ”  
g 11, 13, 15, 17, 19 -  R FN , 1. 18; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „W ie lk a
podróż B o lka  i  L o lk a ”  g. 15, 17 — 
po! : . .In n y  m ężczyzna. Inna szan­
sa”  g 19 — f r . ,  I  15; w to re k . 
„P ię k n a  i  p o tw ó r”  g 16 — CSRS, 
1. 12; „N ie m e  k in o ”  g. 17.45, 19.15; 
P O L O N IA  (te l. 221-834) — „C o la r ­
go l na D z ik im  Zachodz ie ”  g. 14.30
— p o i.; „ A B B A ”  g 16, 18 -  -szw.
1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) — „W ese le  k r u ­
k a ”  g. 10; „U lz a n a  w ódz A p aczów ”  
g. 11, 13, 15 — N R D ; „M iło s n e  ży ­
c ie  B u d im ira  T ra jk o v ic ia ’ g. 17r" 19
— ju g ., 1 12 (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
re k ) ; Z A M E K  — „N ic z y je  dz ie cko ”  
g 17,30 — węg., 1. 15: M A R S  — 
„P o r t re t  ro d z in n y  w e w n ę trz u ”  g. 
15. 17.20, 19.30 — w ł., I. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) — „J a k  roz­
p ę ta łem  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 17.
18.30 — CZ. I  — po i.; P R Z Y JA Ź Ń
(D ą b ie ) — „20 la t  p ó źn ie j”  g. 17 -  
radź.. 1. 12; „T e ś ć ”  g. 19 -  CSRS, 
I. 12; 1 M A J  (Żydów ce) — „ K in g  
K o n g ”  g. 18 -  U S A , 1. 12; H U T ­
N IK  (S to łczyn ) — „R zeczpospo lita  
babska”  g. 17 -  p o i.; M E W A  (Ze- 
lechow o) — „D ia b l i  m n ie  b io rą ”  
g 16.30 — f r . .  I. 15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) — „P rz y g o d y  Ca- 
l in e c z k i”  g. 19 — p o i.; „P a n  W o­
ło d y jo w s k i”  g. 19 — p o i.;  G R Y F 
(G ry fin o )  — „K e ln e r  p ła c ić ”  — 
CSRS. 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) -
„W ie rn a  żona”  —  f r . ,  1. 18; W I­
S Ł A  (G o len iów ) — „B łę k itn a  p łe t­
w a ”  — a u s tra l. ;  „U w a g a  ż m ije "  — 
radź., 1. 12 — cz. I  i  I I .

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji ' OPRF.

M U Z E A  — nieczynne.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — R e jo n o w y ; P O Ł O Ż N I­
C TW O  — P io tra  S k a rg i; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e ls k ie j.

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  -  te l 
999; P O G O TO W IE  M O  — te l 997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; PO­
G O TO W IE  D RO G O W E -  te l. 981; 
P O G O TO W IE  D Ź W IG O W E  — te l. 
982; P O G O TO W IE E L E K T R O W N I -  
te l. 991; P O G O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992; P O G O TO W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L IZ A C J I -  te l. 994 
P O G O TO W IE L O K A T O R S K IE  -  
te l. 986.

16 D la  dz iec i „Z w ie rz y n ie c ” . 17 
D z ie n n ik , 17.30 Z n a k i czasu — pr. 
p u b l. 18.05 R o ln icze  rozm ow y. 18.20 
R ozm aw iam y o  cenach. 18.50 D o b ra ­
noc. 19 P r. m uzyczny  „O  polskość 
nad  W is łą ” . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 
T e a tr  T V  „Ś w ie c z n ik ”  21.25 P r. 
p u b l. „Z g o d n ie  z p ra w e m ” . 21.45 
D z ie n n ik . 22.15 M e lod ie  na d o b ra ­
noc.

PR O G R A M  L O K A L N Y  68,78 M H Z

17.15 N ow ości fo n o te k i. 17,20 D z ie n ­
n ik  17.25 K o m u n ik a ty . 17.30 M u ­
zyka . 17.40 „C o  d a le j” . 18.30 M uzy 
ka  (s).

PRO G R AM  1

13.30 P io se n k i k o m p o z y to ró w  p o l­
sk ich . 13.55 S tu d io  Relaks. 14.05 
D zień  w  Polsce — co  pisze prasa 
te re n o w a . 14.25 P rzebo je , p rzebo je , 
p rzebo je . 15.10 P o p o łu d n ie  S tu d ia  
M ło d y c h . 16.30 M u zyka  i  A k tu a ln o ­
ści. 16.40 P o lsk ie  p ie śn i i  m e lod ie . 
17.00 D z ie n n ik  I k o m u n ik a ty . 17.15 
K o n c e rt d n ia . 18.05 Czas re f le k s ji.
18.30 Zapoznane in s tru m e n ty  — 
m a n d o lin a . 19.00 D z ie n n ik  w ie czo r­
n y . 19.30 M e lo d ie  ze śc ieżk i d źw ię ­
k o w e j. • 20.05 M agazyn p u b lic y s ty k i 
m ię d zyn a ro d o w e j. 20.30 K o n c e rt ży ­
czeń. 21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 21.15 
W ie lk ie  dz ie ła  — R im s k ij-K o rs a k ó w  
„S zeherezada” . 22.00 W iadom ości. 
22.10 „ W ie lk i p o k e r” . 22.50 G w iazda 
tyg o d n ia . 23.00 D z ie n n ik  re p o rte ró w  
i  w ia d o m o śc i spo rtow e . 23.40 Jazz 
na  dobranoc.

P R O G R A M  I I

13.25 In fo rm a c je  o p ro g ra m ie . 13.35 
Ze w s i i  o w s i. 13.50 M uzyczne  
w y c in a n k i. 14.00 A lb u m  o p e row y.
14.30 „P a ła c ” . 14.50 G ie łd a  p ły t .  
15.40 L u d z ie  1 ic h  pasje. 16.00 S u ita  
taneczna. 16.20 F an taz ja , n auka , 
p ra k ty k a . 17.00—18.30 R a d io k u r ie r .
18.30 W iadom ości. 18.35 K o m p o z y to r 
tyg o d n ia . 19.35 „Ś w ia t  b aśn i” . 20.00 
N a jp ię k n ie js z a  je s t m u zyka  po lska . 
20.43 N a u ka  jęz . ro sy jsk ie g o . 21.00— 
23.50 W ieczó r l ite ra c k o -m u z y c z n y .

N A U K A

M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a . f iz y k a . 705-56,

1221-G

P R A C A

P O S Z U K U JĘ  osopy  do 
szycia odz ieży le k k ie j 
z w ła sn ą  m aszyną, al. 
W yzw o le n ia  117/1, (20— 
21). 1194-G

N IE R U C H O M O Ś C I

R O ZP O C ZĘ TĄ  budow ę 
b liź n ia k a  o raz  m ieszka ­
n ie  d w u p o k o jo w e  z k u ­
ch n ia  (p iece) zam ien ię  
na -M-4 łu b  M -5 z te le ­
fo n e m  K a p ita ń ska
8-a/!4 1254-G

Z A G O S P O D A R O W A N Ą
d z ia łk ę  budow lana  866 
m  k w  p rzy  u l. Rosen­
be rg ó w  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  ce n tru m . 
O fe r ty  B iu ro  Osłoszeń 
Szczecin 1176

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N A , a tra k  
c y jn a  sza tynka , dom a- 
to rk a  la t  27, w z ro s t 170 
bez na łogów , z 6 -le tn ia  
có rką  z m ie s z k a n ie *  
w yks z ta łc e n ie  średnie, 
pozna pana w  ce lu  m a ­
try m o n ia ln y m , w zrost 
p o w y ż e j 170, bez n a ło ­
gów , zobow iązań, u czc i­
w ego d o m ato ra , f in a n ­
sowo n ieza leżnego w  
o d p o w ie d n im  w ie k u . O 
fe r ty  1180 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

P A N N A , m łoda, w yso ­
ka  na s ta n o w isku  z b ra  
k u  zn a jom ośc i pozna 
k a w a le ra  do la t  35. w y ­
sok iego z w yks z ta łc e ­
n iem . bez na łogów , k a ­
to lik a . n a jc h ę tn ie j w o j­
skow ego lu b  m aryna rza . 
Cel m a try m o n ia ln y . 
O fe rty  1291 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

P A N  w  w ie k u  ś redn im  
bez n a ło g ó w  z b ra k u

zna jom ośc i pozna m iłą , 
sym pa tyczną  pan ią  w  
w ie k u  30—40 la t, n a j­
c h ę tn ie j z m ieszkan iem . 
C el m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty  1271 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.

R Ó ŻNE

TE LE P O G O TO W IE  -
S ła w o m ir M a r ty n iu k  
T e l 88-474. 20844-G

C Y K L IN O W A N IE  -  T o ­
masz K a n t. 345-94.

601-G

C Y K L IN O W A N IE , la k le  
ro w a n ie . Ja n  P enka la  
te l 708-53. 1186-G

P R Z E W IJA N IE  s iln ik ó w  
e le k try c z n y c h  — H e n ry ­
ka  W łoch  Radzaszewo 
73 k . G ry fin a . 734-G

M A L O W A N IE , tape tow a 
n ie  — R ysza rd  Ł y s a ­
k o w s k i 424-53. 1021-G

P O S Z U K U JĘ  garażu w  
ś ródm ieśc iu . O fe r ty :  Bo 
gusław a 46/19, (17—20).

915-G

G A R A Ż  do w yn a ję c ia  
-  706-38 1220-G

F IA T A  126 p (1979), ko ­
ra low ego . zam ien ię  na 
nowego. Szafera 70/22 

1195-G

23 S T Y C Z N IA  w  D ąbiu 
w  re jo n ie  u l. P o m o r­
s k ie j z a g in ą ł m ło d y , brą 
zow y p iesek ra tle re k  
U czc iw ego znalazcę p ro ­
szę o odp row adzen ie . 
D ąbie. L e ka rska  7/4 
D z ie c i ba rdzo  tę skn ią ! 
Znalazcę czeka nag ro ­
da. 1295-G

21 S T Y C Z N IA  zagm ął 
c z a rn o -b ia ły  se te r an ­
g ie ls k i Tel. 22-47-47.

1209-G

K U P N O

B Ł O T N IK  p rze d n i p ra ­
w y , do F ia ta  127 k u p ię  
lu b  zam ien ię  na inne  
części. Te l. 746-86.

1285-G
D R Z W I p raw e  i  lew e 
do S kody  S 100. p rzed ­
n ie  na k la m k i kase to ­
w e — kup lę . T e le fon  
23-25-69, do 15. (p a n i Te 
resa). 1283-G
2 B Ł O T N IK I p rzedn ie , 
m askę s iln ik a , r e f le k to ­
r y  A u d i 80 lu b  Passata 
-  k u p ię . Te l. 792-717.

1179-G
V W  1600 s iln ik  lu b  czę­
śc i k u p ię . T e l. 746-59.

738-G
S P A W A R K Ę  220 V  k u ­
pię. O fe r ty  1184 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin. 
S P A W A R K Ę  e le k try c z ­
ną na n a p ię c ie  220 V 
ku p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 1187.

P O W IE L A C Z  do te le w i­
zora ko lo ro w e g o  ku p ię . 
Te l. G o le n ió w  35-14.

1178-G
E N C Y K L O P E D IĘ  P o w ­
szechną 4 -tom ow ą k u ­
pię . Te l. 82-34-82. 1287-G 
W Ó Z E K  g łę b o k i, zagra­
n ic z n y  w  bardzo  do ­
b ry m  s tan ie  ku p ię . Tel. 
22-90-08. 1266-G
K O M P L E T  pod rę czn i­
k ó w  do h is to r i i  1 p o l­
sk iego , zakres lic e u m  
ogó lnoksz ta łcącego  k u ­
pię . Te l. 723-15.

1192-G
P IA N IN O  ku p lę . Tel. 
737-05. 1243-G
„F IN E Z J Ę ”  ku p ię . Tel. 
22-17-87. 1273-G
B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e, b rązow e  k u p ię . Tel. 
524-157 1270-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
2 -o ły to w ą  k u p ię . Te l. 
707-94. 1219-G
P U D L A  m in ia tu ro w e g o  
ku p ię . Tel. 793-843 do 
godz. 20. 1183-G

S P R ZE D A Ż

P O LO N E Z A  na g w a­
ra n c j i  sprzedam . T e l 
393-80. 1263-G
F IA T A  126 p. w rzes ień
1979. s tan  Idea lny
(23 000 km ), garażow any 
— sprzedam  O fe rty  
1269 B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin.
F IA T A  125 p, fa b ry c z ­
n ie  n o w y  — 1982. sorze- 
dam . O fe r ty  1275 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin: 
F IA T A  125 p com bi,
s tan  b. d o b ry  sprze­
dam . S ta rg a rd  te l. 53-17 

1276-G
F IA T A  850 S p o rt — 
sprzedam  K s ięc ia  B o­
rysa  5/1. 1173-G
SA M O C H Ó D  V o lk s w a ­
gen 1390 (1967) sprze­
dam . U l K a lin y  39'32 

1202-G

W O JEW Ó D ZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O 
K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J

w Szczecinie

w  porozum ieniu z W ydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu M iejskiego

zatrudni

w celu przyuczenia do zawodu
motorniczego

mężczyzn nie posiadających wyuczonych konkre t­
nych zawodów oraz mężczyzn z wyuczonym zawo­
dem kierow cy ze w szystkim i rodzajam i prawa jazdy. 
Od kandydatów na ww. kurs wymagane Jest:
—  ukończenie 20 lat życia,
— pozytywne w yniki badań lekarskich 1 psychologicznych,
— niekaralność sądowa.

Nie będą przyjęci kandydaci, którzy mają porzucenia pra­
cy lub zwolnienia dyscyplinarne.

— Wynagrodzenie motorniczych kształtuje się na poziomie 
wynagrodzenia kierowców autobusowych.

— Uczestnicy kursu otrzymują bilety wolnej jazdy dla 
siebie, współmałżonka i daieci na przejazd środkami ko­
munikacji miejskiej

— Kursanci w czasie. trwania kursu otrzymują wynagro­
dzenie

— Przedsiębiorstwo posiada stołówki, bufety, żłobek, przy­
chodnię lekarską, ośrodki wczasowe i wypoczynku so­
botnio-niedzielnego w Świnoujściu. Krzynkach i M aria­
nowie.

Wszelkich informacji udziela Dz. Osobowy, ul. Klonowica 5, 
pokój 113, tel. 744-11. wewn. 139 — dojazd autobusem 75 

tramwajam i 5 lub 7.

_____ __________________ __________________________242-K

M ER C E D E S A  200 I )  (1974) 
sprzedam . O fe rty  1211 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin.
F IA T A  126 p (1980). 
przeb ieg  16 000 k m  sprze 
dam. M a ria c k a  4/6.

1216-G
T A R P A N A , s tan  dob ry  
p iln ie  sprzedam . S ta r­
gard , o s ied le  X X X - le -  
c ia  P R L  B/20/e/9. 1224-G 
W A R S Z A W Ę  p rzyg o to ­
w aną do w m o n to w a n ia  
s iln ik a  D ies la  sprzedam . 
Szczecin, C ynow a  7/5

1253-G
S K R Z Y N IĘ  biegów, 
pom pę w o d n ą , a pa ra t 
za p ło n o w y , ro zru szn ik  
do F o rd a  sprzedam . 
T e l. 899-47. 1175-G
K O Ż U C H  m ęski, d łu g i 
o ra z  d a m s k i 3/4 sprze­
dam . T e l. 22-76-55.

1246-G
M Ę S K I kożuch , ro ­
z m ia r d u ży , sprzedam . 
B o les ław a Śm iałego 
20/12, o f ic y n a  I  p „  co­
d z ienn ie  17—20. 1205-G
K O Ż U C H  d łu g i, dam ski 
sprzedam . 823-624 p ff 17.

1236-G
K O Ż U C H  n o w y , ro z m ia r 
52, sprzedam . G o lęc ino , 
u l. S trza ło w ska  40/15, 
po 16. 1240-G
L IS A  i  kożuszek z ła ­
te k , p o p ie la ty  sprze­
dam . Te l. 22-18-24.

1241- G
K O Ł N IE R Z  z rudego 
lis a  srzedam . T e le fo n  
793-007. po 16.

1242- G
D Y W A N  3X4 sprzedam . 
T e l. 22-62-97. 1238-G
F O R T E P IA N  sprzedam . 
Te l. 720-19. 1264-G
O B R Ą C Z K I i  p ie rśc io ­
n e k  z ło ty  sprzedam . 
O fe r ty  1218 B iu ro  O g ło­
szeń Szczecin.
B O N Y  P eK aO  sprze 
dam . T e l 396-34. 1280-G

L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  p o ko ju  
n ie u m e b lo w a n e g o  z u- 
ż y w a ln o śc lą  k u c h n i ła ­
z ie n k i. Te l. 363-54.

1262-G
P O S Z U K U JĘ  u m e b lo ­
w a n e j k a w a le rk i lu b  
n ie k rę p u ją c e g o  p o ko ju  
z ła z ie n ką . Te ł. 22-60-82

1278-G
Ż O N A  cudzoziem ca z 
dz ie ck ie m  p oszuku je  ka 
w a le rk i u m e b lo w a n e j 
lu b  p o k o ju  z w ygoda­
m i. T e r  473-60. do  go­
d z in ie  17. 1290 G
P IE L Ę G N IA R K A  w  za­
m ia n  za m ieszkan ie  za­
o p ie k u je  sie starszą o- 
sobą. O fe r ty  1214 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 
P O K O IK  1-osobow y. nie 
k rę p u ją c y  „odna jm ę. 
S andom ie rska  40.

1225-G

W Y N A JM Ę  p o ko j oa.au. 
chę tn ie  m a ryn a rzo w i. 
O fe rty  1229 B iu ro  O g ło­
szeń Szczecin.
W Y N A JM Ę  p o k ó j pa­
n ience p ra c u ją c e j, nie^ 
oa lące j. T ra u g u tta  95

1235-G
W Y N A JM Ę  2 p o ko je  
m ałżeństw u. W arszewo, 
D zie rżona 74. 1245-G
F IA T A  127 p zam ienię 
na m ieszkan ie  w ła«nc3 
ściow e M -2 lu b  M-3. 
D a m ia n  Hęsio, 60-421 
Poznań. L o tn icza  8/37 
lu b  Szczecin. Żab ia  6/2.

1237-G
2 PO K O JE  74 m  kw .. 
duża k u c h n ia , łaz ienka , 
p rz e d p o k ó j, w spó lny  
p rzegrodzony, ś ró d m ie ­
ście *zam ienię na 2-poko 
jo w e  lu b  je d n o p o k o jo ­
we. O fe r ty  1258 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.
M-3 zam ien ię  na M-2. 
O fe r ty  1259 B iu ro  O g ło­
szeń Szczecin.

F IA T A  126 p  o d b ió r W 
I I  k w a r ta le  1982 r. za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
M -2 w łasnośc iow e w  no 
w y m  b u d o w n ic tw ie . Wa 
r u n k ł  do uzgodn ien ia . 
O fe r ty  1260 B iu ro  O g ło­
szeń Szczecin. 
M IE S Z K A N IE  3 pokoje, 
k u c h n ia , ła z ie n ka . 70 m 
k w ., I  p. w  c e n tru m  Go 
rzow a zam ien ię  na 2 
p o ko je  w  n o w ym  b u ­
d o w n ic tw ie  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  1267 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.
P A N I p oszuku je  p o k o ju  
na um ow ę z przedsię ­
b io rs tw e m . Te l. 524-119.

1201-G
W A R S Z A W A  M-4 w ła ­
snościowe zam ien ię  na 
3 -p o ko jo w e  w  Szczeci­
n ie , n a jc h ę tn ie j — S ta ­
ró w k a . O fe rty  1288 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
2-PO KO JO W E, k o m fo r t 
Szczecin o raz d w u p o ko ­
jo w e  ła z ie n ka , piece 
P o lice  zam ien ię  na 3-po 
k o jo w e , now e b u d o w n i­
c tw o  w  Szczecinie O- 
fe r ty  1293 , B iu ro  O g ło­
szeń Szczecin. 
P O S ZU K U JĘ  M - l lub  
M-2. T e l. 718-53. 1208-G 
Ś W IN O U JŚ C IE  M -2, 38 
m  k w . zam ien ię  na po­
dobne lu b  w iększe w 
Szczecinie Tel 22-11-09 

847-G
C ZĘSTO CHO W A 3-poko 
jo w e  59 m k w  , I I I  p. 
zam ien ię  na podobne 
w  śródm ieśc iu  Szczeci­
na W iadom ość: Szcze­
c in  te l 22-17-07

24203-G
M IE S Z K A N IE  M-3, osie­
d le P rz y ja ź ń  zam ien ię  
na 2 m ieszkan ia  je d n o ­
p o ko jo w e  ze s to czn io w ­
cem  O fe r ty  24782 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin.

Z D E C Y D O W A N IE  zamle 
n ię  M -3 k w a te ru n k o w e , 
o ficyn a . p a rte r, cen­
tru m  na w iększe. Urszu 
la  N a w ro cka  D rz y m a ­
ły  14/12. 1249-G
M-3 kw a te ru n k o w e  
(1960), piece, łaz ienka , 
w . c „  p o ko je  16 I 17 m. 
kw ., te le fo n  zam ien ię  
na M -2 w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . Tel. 224-579, 
po 17. 1189-G

M-5 na osied lu  S łonecz­
n y m  do zasiedlenia w  
I I I  k w a r ta le  zam ien ię  
na M -5 lu b  M -4 3-poko­
jo w e  na o s ied lu  K s iążą t 
P o m o rsk ich  lu b  w  po­
b liż u . O fe r ty  1190 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
K W A T E R U N K O W E  2,5- 
p o ko jo w e  m ieszkan ie , 
duża k u c h n ia , łaz ienka , 
b a lko n , c . o., te le fo n , 
I  p. zam ien ię  na dom ek 
z ogrodem . O fe r ty  1199 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in -
3 PO KO JE, ku ch n ia , 
w .c . w  n ie ty p o w e j o f i ­
cy n ie  w  ś ródm ieśc iu  za 
m ie n ię  na 2 p o ko je  w  
n o w ym  b u d o w n ic tw ie . 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . Te l. 355-96. po go­
d z in ie  17. 1215-G
M -3 P o lice  zam ien ię  na 
rów n o rzę d n e  — osiedle 
Słoneczne. Zg łoszen ia : 
Ś w in o u jśc ie  4, s k ry tk a  
pocztow a 28. KoloszeW - 
ska. 1228-G
M -4 trz y p o k o jo w e , c. o., 
now e b u d o w n ic tw o  w 
W ałczu  zam ien ię  na 
3 -p o ko jo w e  m ieszkan ie  
w  Szczecinie. O fe rty  
1234 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
M-4 zam ien ię  na w ię k ­
sze Tel. 222-897. 1257-G

Z G U B Y

8 G R U D N IA  z g in ę ły  l  
sam ochodu duże re k la ­
m ó w k i z ks ią żka m i V I I I  
k l .  szko ły  pod s ta w o w e j 
i  ks ią żka  m uzyczna z 
b ib lio te k i.  U czciw ego 
znalazcę proszę o  z w ro t: 
M a łg o rza ta  Uszyńska. 
Szczecin, u l.  R osenber­
gów  118 24591-G

27 S T Y C Z N IA  w  sk le ­
p ie z dyw a n a m i, a l. 
W o jska  P o lsk iego  zgu­
b iono  ca łą  pensję  p rze ­
znaczoną na u trz y m a n ie  
9-osobow ej ro d z in y . W ia 
dom ość: te l 887-25 do 
15. 1292-G

Z G U B IO N O  d o ku m e n ty  
na n azw isko  A n d rze j 
U rb a n e k  Proszę o 
z w ro t za w yso ka  na­
g rodą . u l.  M ic k ie w ic z a  
100/3. 1274-G

m

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o b o tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra s a -K s ia ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A . Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P rasow e R E D A K C J A ; piać 
H o łd u  P rusk iego  8. 70-550 Szczecin sk r. poczt. 70-925. R e dagu je  k o le g iu m  T E L E F O Ń Y  ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i 
462-35. dz. e ko n o m .-m o rsk i 427-77. dz. s p o rto w y  379-50, dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  po ranna  (od godz. 6) 22-40-28 i 22-42-50, d a le ko p isy  22-40-18 O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u ­
je  B iu ro  R ek lam  i Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P ru sk ie g o  8, te l 394-34 orąz  w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW  .P rasa—K s ią żka —R u c h ”  na te re n ie  k ra ju .  Za treść i  te r ­
m in  ’in i f r u  re d a kc ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o śc i N r  in d e ksu  35034 D ru k :  S zczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e .
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O Wytnij O Zachowaj

Co przysługuje
na kartki

KW ESTIE reglamentacji to­
warów stanowią jak zwykle, u 
progu miesiąca, ważną dziedzi­
nę informacji dla klientów. 
Dziś więc podajemy szczegóło­
wo co się komu na karty za­
opatrzenia należy. Generalnie: 
wycofywane są wszelkie decyzje
0 reglamentacjach wojewódz­
kich i zaznaczone silnie dąże­
nie do centralnego rozdzielni­
ctwa. Z biegiem czasu i po 
wprowadzeniu reformy cen — 
reglamentacja powinna umrzeć 
śmiercią naturalną.

M IĘSO

W lutym obowiązują normy1 kartki takie jak w styczniu. 
Na kartę zaopatrzenia M -I na­
leży się 2,5 kg mięsa i jego 
przetworów, na kartę M -I I  — 3 
kg mięsa i jego przetworów o- 
raz 1 kg drobiu. Osoby, które 
w grudniu ubiegłego roku o- 
trzymały kartę zaopatrzenia 
„C” tj. górnicy pracujący pod 
ziemią, hutnicy na wydziałach 
gorących, stoczniowcy pracujący 
na statkach- w pomieszczeniach 
zamkniętych, rybacy morscy, 
drwale i pracownicy drużyn po­
ciągowych w ruchu dalekobież­
nym, otrzymają dodatkowy bon 
„MC” na 1 kg mięsa i jego prze 
tworów. Taki sam bon „MC” 
na 1 kg mięsa i przetworów o- 
trzymają ponadto właściciele lub 
użytkownicy gospodarstw rol­
nych o powierzchni od 0,5 ha 
do 1,0 ha i dorośli członkowie 
ich rodzin. Dzieci i młodzież w 
wieku od 1— 18 lat, których ro­
dzice lub opiekunowie są właści­
cielami lub użytkownikami go­
spodarstw rolnych o powierzch­
ni powyżej 0,5 ha — otrzymają 
bon „M W ” (dodatkowy) na 1 kg 
mięsa.

W sklepach mięsnych, podob­
nie jak w styczniu, są wywie­
szone w widocznych miejscach, 
informacje o gatunkach mięs i 
konkretne ilości jakie należą się 
na poszczególne nominały obo­
wiązujących kart mięsnych.

Dla przypomnienia podajemy, 
iż na kartkę mięsną „O” przy­
sługuje: 500 g karkówki wiep­
rzowej, schabu, polędwicy wo­
łowej bez kości, bądź też inny 
asortyment wybrany przez po­
siadacza kartki.

Na kartkę M -I należy się: 
1000 g kiełbasy Starowiejskiej, 
podlaskiej, zwyczajnej, litew ­
skiej, mielonki, mortadełi, wę­
dlin drobiowych lub kiełbasy 
białej surowej, 900 gram bocz­
ku, żeberek, biodrówki, szynki 
i łopatki z kością, podgardla, 
golonki, wołowiny z kością łub 
mięsa mielonego, 300 g szynki 
wołowej i wieprzowej, polęd­
wicy, baleronu, oławskiej, kny­
szyńskiej, sądeckiej, konserw 
mięsnych, wieprzowiny, wołowi­
ny w sosie własnym, . szynki 
mielonej, 300 g karkówki wiep­
rzowej, schabu, polędwicy- wo­
łowej, wołowiny bez kości.

Na kartkę M -II  kupujemy: 1500 
g boczku, żeberek, biodrówki, 
szynki i łopatki z kością, mię­
sa mielonego, podgardla, golon­
ki lub wołowiny z kością albo 
też: 1500 g kiełbasy Starowiej­
skiej, podlaskiej, litewskiej, pa­
rówkowej, kiełbasy mielonej, 
mortadełi, wędlin drobiowych 
lub białej kiełbasy. Sprzedawca 
może tu również na życzenie 
klienta' sprzedać zamiast mięsa 
bądź wędlin drób w  ilości 1500 
g. Ponadto na tę kartkę należy 
się 700 g wędlin w asortymen­

cie do wyboru: starowiejską, 
podlaska, zwyczajna, litewska, 
parówkowa, kiełbasa mielona, 
nortadela, wędliny drobiowe, 
ciełbasa biała, 500 g: karkówki 
vieprzowej, schabu, polędwicy 
>ądź wołowiny bez kości, 300 
{ szynki wołowej lub wieprzo­
wej, polędwicy, baleronu, kieł-

w lutym?
basy oławskiej, knyszyńskiej, są 
deckiej, konserwy mięsne, wiep 
rzowiny, wołowiny w sosie 
własnym, szynki mielonej oraz 
1000 g drobiu lub wędlin dro­
biowych.

Na kartkę „MC” należy się: 1000 g boczku, żeberek, biod­
rówki, szynki i łopatki z kością, 
mięsa mielonego, podgardla, go­
lonki bądź wołowiny z kością 
natomiast z wędlin nabyć moż­
na: starowiejską, podlaską, l i ­
tewską, parówkową, mielonkę, 
wyroby drobiowe, kiełbasę su­
rową lub drób.

Na kartkę „M W ” o nomina­
le 1000 g można będzie nabyć 
do wyboru: boczek, żeberka, bio 
drówkę, szynkę i łopatkę z ko­
ścią, mięso mielone, podgardle, 
golonkę, wieprzowinę oraz kieł­
basę starowiejską, podlaską, li­
tewską, parówkową, mieloną, 
drobiową, białą bądź drób na 
życzenie posiadacza kartki.

Nadal w naszym mieście li­
tr  zymana zostaje rejestracja 
kartek do 15 lutego br. Przy 
czym — po staremu — karta 
zaopatrzenia w mięso może być 
zrealizowana tylko w  sklepie, 
w którym dokonano rejestracji.

TŁUSZCZE

Począwszy od bm. zniesiona 
jest reglamentacja lokalna na 
wojewódzkie karty zaopatrzenia. 
Masło zatem wykupujemy jak  
dotychczas na karty typu: M -I  
lub M - I I  — po 500 g masła.

Smalec, margarynę, słoninę, 
olej kupujemy obecnie na karty  
typu P -I, P - I I  i P - I I I  na odci­
nek rezerwowy „30” w ilości 375 
g smalcu albo słoniny, albo 
margaryny albo też 1 opako­
wanie oleju.

Dzieci w wieku od 1 do 18 lat 
zamieszkałe w  mieście otrzyma­
ją ponadto dodatkowy bon 
„DM ” na który należeć się im 
będzie 250 g smalcu. Natomiast 
młodzież posiadająca rodziców 
bądź opiekunów — rolników, 
dysponujących gospodarstwem 
powyżej 0,5 hą (z wyjątkiem  
młodzieży uczącej się i zamie­
szkującej w  internatach) otrzy­
ma bon „M W ” na 250 g masła 
i 500 g smalcu.

A LK O H O LE  I  PAPIEROSY
O RAZ Z A M IE N N IK I

W tym przypadku żadne zrnia 
ny w porównaniu do minionego 
miesiąca — nie zaszły. Nadal za 
zwrotem butelki (!) nabyć moż­
na będzie 0,5 1 wódki albo 1 bu 
telkę wina, rumu, koniaku albo 
20 dkg kawy naturalnej albo 50 
dkg cukierków. Osoby, które nie 
palą papierosów będą mogły na 
być ramiast nich również 50 
dkg cukierków.

Śr o d k i  c z y s t o ś c i

Wiele kontrowersji i zamiesza 
nia wśród Czytelników wzbu­
dziły sprzeczne komunikaty 
władz handlowych dotyczące 
możliwości zakupu proszku do 
prania na karty z grudnia i 
stycznia. Otóż, powzięto (miej­
my nadzieję,, że ostateczną) de­
cyzję by na wymienione kartki 
można było realizować proszek 
do końca lutego. Nie zrealizo­
wane więc przydziały proszku 
będą mogły zostać przez klien­
tów wykupione do końca lute­
go. Dyrektor H. Jankowski z 
Wydziału Handlu i Usług UW
— zaznaczył w rozmowie z re­
porterka — iż nie ma nadziei na 
dostawę lepszych proszków niż 
będący cały czas w sprzedaży 
„Popularny” i „Bieluks”. Mydło
— w ilości jedna kostka na o-
sobę, która powinna siarczyć 
na luty i marzec — sprzedawa­
ne będzie na specjalny talon 
kartki „P”! Zaznaczono na je­
go awersie „mydło”. (wys)

OPERACJA PRZECENA
(Dokończenie ze str. 1)

stkie ryby morskie wraz z 
przetworami sprzedawane są 
po jednolitych cenach urzędo­
wych. Z tym, że obszar kraju  
podzielony został na IV  strefy 
w  zależności od odległości od 
Wybrzeża. Nasze województwo 
zakwalifikowane zostało do I, 
w której ryby będą najtańsze. 
W  innych regionach — koszto­
wać będą od 2 do 6 zł więcej. 
Koszty nabycia ryb  słodkowod­
nych i wytwarzanych z nich 
przetworów ustalane będą w 
oparciu o kalkulację własną 
przetwórni.

N IE  będz iem y p ła c ić  d ro że j za 
następu jące  to w a ry  codziennego u- 
ż y tk u :  m ą k i, kasze , a lk o h o l (oprócz 
p iw a ), pap ie rosy , h e rb a tę , ka w ę  i

Sprzedaż -  po południu
już w 10 sklepach
K IL K A  d n i te m u  p isa liśm y  o de­

c y z j i  w ła d z  h a n d lo w y c h  m a ją ce j 
na ce lu  u m o ż liw ie n ie  d o konan ia  
za ku p u  a t r a k c y jn y c h  to w a ró w  w  
godzinach  p o p o łu d n io w y c h  w  w y ­
ty p o w a n y c h  s k le p a c h . D o  tego  ro ­
d z a ju  p la có w e k  h a n d lo w y c h  n a le ­
żą: — sk le p  o b u w n ic z y  p rzy  u l.  
Ś w ie rczew skiego  (p o d  „Cezasem ” ), 
„Ś w ia t  P ończoch ”  ' na  al. W o jska  
P o lsk iego , sk le p  z  a r ty k u ła m i po­
śc ie lo w y m i p rz y  u l .  ks. k a rd . W y ­
szyńskiego, sk le p  ze  sprzętem  zme 
ch a n izo w a n ym  n a  p l. L o tn ik ó w , 
D om  O dzieżow y i  „P ó łb u t ”  p rzy  
a l. Jedności N a ro d o w e j.

O becnie l is ta  p la c ó w e k  o fe ru ją ­
cych  a tra k c y jn e  to w a r y  po godz. 
15.30 zosta ła  ro zsze rzo n a  o: sk lep 
„M a g d a ”  p rz y  a l.  W yzw o le n ia  
(d z ie w ia rs tw o  d a m s k ie ), „B a rb a ra ”  
p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  76 (k o n fe k ­
c ja  dam ska). „ M e r in o ”  p rzy  al. 
W y z w o le n ia  ( tk a n in y )  o ra z  „'Ś w ia t 
D z iecka” . S ą d z im y , iż  de cyz ja  ta 
sp o tka  s ię  z a p ro b a tą  szczecin ian, 
k tó rz y  pow ażn ie  t r a k tu ją  swą p ra ­
cę i  po je j  z a k o ń c z e n iu  ró w n ie ż  
pragną m ie ć  szansę za kup ien ia  
d ó b r d e fic y to w y c h . (d)

A iw lm ń in wrODWOjnj
zabroniony!

W  O S TA TN I.C H  m ies iącach  w  w ie  
lu  szczec ińsk ich  s k le p a c h  prow adzą 
cych  sprzedaż a r ty k u łó w  m o to ryza  
c y jn y c h  o fe ro w a n e  są k lie n to m  do ­
d a tko w e  ś w ia tła  STOP. W ie lu  
szczec in ian  zd ą ży ło  się w  n ie  ju ż  
zaopa trzyć  i  za in s ta lo w a ć  za t y l ­
ną szybą po ja zd u . J a k  nas p o in fo r ­
m ow ano, do je d n o s te k  m ilic y jn y c h  
w  c a ły m  k r a ju  s k ie ro w a n e  zostało 
p ism o B iu ra  R u c h u  D rogow ego  K G  
M O  z k tó re g o  w y n ik a ,  iż  in s ta lo ­
w a n ie ' d o d a tk o w y c h  św ia te ł STOP 
je s t sprzeczne z o d p o w ie d n im i prze 
p isa m i ko d e ksu  ru c h u  d ro g o w e ­
go. o b o w ią z u ją c y m i w  naszym  k ra ­
ju .

W y ją te k  s ta n o w i d o d a tko w e  cze r­
w one ś w ia tło  um ieszczone za t y l ­
na szybą (po le w e j s tro n ie  p o ja ­
zdu) k tó re  tra k to w a n e  je s t ja k o  
d o d a tko w e  ś w ia tło  p rze c iw m g ło w e . 
O czyw iśc ie  k o rz y s ta n ie  z te j czer­
w o n e j la m n k i je s t m o ż liw e  ty lk o  
wów czas gdy jazda  od b yw a  się w 
czasie m g ły

W Y D Z IA Ł  R u ch u  D rogow ego  K M  
M O  w  Szczecin ie- zw raca  s ię  w  
zw ią zku  z ty m  z ape lem  do szcze­
c in ia n  o zd e m o n to w a n ie  d o d a tko ­
w y c h  św ia te ł s to p u  lu b  przystoso­
w a n ie  jednego z h ic h  w  te n  soo- 
sńb a b y  p e łn iło  o n o  ro le  św ia tła  
p rzec iw m g łow ego . N i o za s * os o w  o rv e 
się ooc iagn ie  za sobą okreś lone  do­
le g liw o ś c i (n a ty c h m ia s to w y  d e rr- '~ - 
taż, m a n d a t k a rn y ) ,  <M)

p rz e tw o ry  z iem niaczane. P oczą tko ­
wo po s ta ry c h  cenach nabyw ać bę­
d z iem y ta kże  w y ro b y  cu k ie rn icze  
dostarczone do h u r to w n i i  sk le ­
pów  przed 1 lu tego , je ś li n ie  w y ­
znaczono na n ie  w cześn ie j no ­
w y c h  cen. Następne tra n s p o r­
ty  to w a ru  sprzedaw ane ju ż  bę­
dą d ro że j ( ta b lic z k a  czeko lady w y ­
p rod u ko w a n a  u „E . W edla”  lu b  w 
szczecińskim  „G r y f ie ”  ko sz tu je  ju ż  
GO zł). Ten sposób p o tra k to w a ­
n ia  p ro b le m u  bu d z i sporo zastrze­
żeń, d la tego  też na tę g ru p ę  to w a ­
ro w ą  zw rócono  szczególną uwagę 
w tra k c ie  p rzep row adzan ia  o p e ra c ji 
„p rzecena ” .

C i w szyscy, m ieszkańcy m iast, 
k tó rz y  n ie  n a b y li jeszcze opaiu 
p rzys ługu jącego  im  na ro k  ub ieg ły , 
zapłacą zań po  s ta rych  cenach. I lo ­
ści w ęg la  p rzydz ie lane  na ro k  b ie ­
żący kosztow ać ju ż  będą znacznie 
d roże j. Podobna zasada zastosowa­
na została, wobec ro ln ik ó w  in d y w i­
d u a ln ych , k tó rz y  n ie  z re a lizo w a li 
na leżnych  im  k w itó w  op a lo w ych  za 
żyw iec  dosta rczony do d n ia  31 s ty ­
czn ia  b r.

Pocieszające w ieśc i m am y d la  
ty c h  w szys tk ich  osób, k tó re  d o ko ­
n a ły  p rze d p ła t na różnego rodza ju  
a r ty k u ły  przem ysłow e (np. p ra lk i 
autom atyczne, lo d ó w k i itp .) ,  a te r ­
m in  ich  o d b io ru  p rzesun ię ty  został 
na okres po 31 s tyczn ia  b r. Nabę­
dą te  to w a ry  po cenach z ro k u  u- 
bieg łego. Podobne u p ra w n ie n ia  m a ­
ją  ci ro ln ic y , k tó ry m  należą się to ­
w a ry  n ieżyw nośc iow e  w  zam ian  za 
dosta rczony żyw iec , p ra co w n icy  u- 
spo leczn ionych  gospodarstw  ro l­
nych , k tó rz y  d o ko n a li na te  to w a ry  
p rze d p ła t i  zos ta li pow iadom ien i, 
iż m ogą je  odebrać w  s tyczn iu  br. 
oraz g ó rn ic y , k tó rz y  o trz.ym ali 
w ys taw ione  przed 31 g ru d n ia  1»81 
ro k u  — p rz y d z ia ły  w yrobów ' prze­
m ysłow ych.

O STATECZNIE wyjaśniono 
także sprawy odpłatności za 
stołówki pracownicze. Cena 
obiadu nie może wzrosnąć w 
nich wyżej niż o 18 zł, a cało­
dziennego wyżywienia niż o 30 
zł. Nieco inaczej przedstawia 
się ta sprawa w gastronomii 
otwartej. Tu wysokość opłat za 
poszczególne dania ustalana bę­
dzie w oparciu o kalkulację 
kosztów własnych i ocenę moż­
liwości zbytu tych potraw. Kie­
rowników lokali i agentów w y­
posażono w odpowiednie pełno­
mocnictwa w tej dziedzinie. 
W yjątkiem od tej reguły jest 
alkohol w lokalach kategorii I I  
i niższych. Nie można — na ra­
zie — pobierać zań więcej niż 
150. proc. ceny detalicznej (np.

butelka wódki za 340 zł nie 
może kosztować drożej niż 510 
zł). Zasadę tę zastosowano na 
razie eksperymentalnie. Gdy bo 
wiem okaże się, że popyt na 
wódki i koniaki w tych zakła­
dach jest wyjątkowo duży po­
bierane marże zostaną skorygo­
wane w górę. W zamian — ob­
niżona będzie cena posiłków.

Przepisy te nie dotyczą ba­
rów mlecznych. W tych placów 
kach obowiązuje reguła doli­
czania zaledwie 10 proc. marży 
do ceny detalicznej produktów, 
z których sporządzona jest po­
trawa. I tak np. litr  mleka w 
barze kosztować ma 11 zł. 
Różnica między rzeczywistymi 
kosztami własnymi jadłodajni 
(średnio kształtują się na pozio 
mie 30 proc. kosztów nabycia 
artykułów spożywczych) pokry­
wana będzie z budżetu pań­
stwa.

G ŁÓ W N Y M  zadaniem  a d m in is tra ­
c j i  pa ń s tw o w e j w  ty m  okres ie  jest 
bezpośrednia och rona  in te re só w  k o n  
sum entów . D la tego  też w szystk ie  
je d n o s tk i k o n tro ln e  za jm ą się w 
ty m  okres ie  a n a lizo w a n ie m  rze te l­
ności ob liczeń , w  o p a rc iu  o k tó re  
usta lane są now e ceny. In sp e kc je  
te  przeprow adzane będą za rów no 
bezpośrednio u p roducen tów , jaK 
i w  p laców kach  d e ta liczn ych  i  ga­
s tro n o m ii. S w ó j u d z ia ł w  n *ch 
po w ie d z ie li in s p e k to rz y  P IH . 
PIS PAR. O Z D P iK F  itp .

P oniew aż p rzep isy do tyczące prze 
cen i  o b licza n ia  n a leżnych  re k o m ­
pensat są dość sko m p liko w a n e  
mogą w yw o ła ć  pewne w ą tp liw o ś c i 
na tem a t ic h  in te rp re ta c ji — Ur/.ąd 
W o je w ó d zk i po s ta n o w ił pow ołać 
spec ja lną  służbę in fo rm a c y jn ą  w  
tv c h  sp raw ach. Poradę e ksp e rtó w  
można o trzym a ć  osobiście lu*» te le ­
fo n iczn ie  w W ydz ia le  Z a tru d n ie n ia  
i S p ra w  S o c ja ln ych  U W . W ty m  
p ie rw szym  p rzyp a d ku  należy zg ło ­
sić się do pok. n r  260 ( I I  p ię tro  
b u d v n ltu  p rzy  W alach  C hrobrego, 
w  ty m  d ru g im  -  za te le fonow ać pod 
num er 427-45 ( lu b  do d a tko w o  303-.U1 
po godzin ie  15). P o ra d n ia  czynna 
jest codz ienn ie  od godz iny  8 do 
22 a w na jb liższą  sobotę (6 bm .) od

8 do ,6' . ( ten )

Zimna sobota

w mieszkaniach

Dwie awarie  
ciepłownicze

W  SOBOTĘ, w  w iększości m iesz­
k a ń  na P om orzanach w y s ty g ły  k a ­
lo ry fe ry ,  a z k ra n ó w  p ły n ę ła ' je ­
d y n ie  z im na w oda. Ja k  p o in fo rm o ­
w ano nas w  W o je w ó d z k im  P rzed ­
s ię b io rs tw ie  E n e rg e ty k i C ie p ln e j, 
spow odow ane to  zosta ło  a w a rią  r u ­
roc iągu  p rz y  u l.  O ra w s k ie j. Już od 
k i lk u  d n i spod je z d n i te j b u ch a ły  
k łę b y  p a ry  — gdy zaś dosz ły  do 
tego jeszcze spore u b y tk i c ie p le j 
w o d y  — p rzys tą p io n o  do n a p ra w y  
R obo ty  t rw a ły  od  godz. 5 do 20 1 
n rze b ie g ły  bez k o m p lik a c ji.  W ie ­
czorem  w iec te m p e ra tu ra  w  m iesz­
ka n ia ch  na P om orzanach w ró c iła  
do no rm y.

R ów nież tego  samego dn ia  m iesz­
k a ń c y  u l.  u l.  Z a ko le  i  C hopina 
m o g li odczuć w  sw ych  dom ach n ie ­
do b o ry  c ieo ła . T u ta j p rzyczyn ą  a-' 
n o m a lii s ta ła  się a w a ria  zas ilan ia  
e le k tryczn e g o  p rze p o m p o w n i ob s łu ­
g u ją ce j re jo n  w y m ie n io n y c h  u lic . 
K ło o o ty  te  t rw a ły  je d n a k  stosun­
ko w o  n ie d łu g o  (od godz. 8 do ft>.

Kronika wypadków
SO BO TA. O ko ło  godz. 10.30 na Ul. 

K w ia to w e j za p a lił się, w s k u te k  
zw arc ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j 
s iln ik a , ■ tra m w a j l i n i i  ,.8” . P ożar 
ugasiła  straż. S tra ty  -  k ilk a n a ś c ie  
tys ię cy  z ło tych . , . , .

W G ry fic a c h  na u l.  K a m ie ń s k ie j 
sp łoną ł od is k ry  dm u ch a w y  na ­
m io t fo l io w y  n ad  in sp e k ta m i. P o ­
żar p o c iągną ł za sobą w yso k ie  s tra  
tv  m a te ria ln e .

*  # ■ *
N IE D Z IE L A . P óźnym  w ieczorem  

w  p ie k a rn i m e chan iczne j p rz y  u l. 
Ł u ka s iń sk ie g o  u le g ł w y p a d k o w i 
nodczas p ra c y  Kh-letnl M a re k  R.. 
k tó re m u  w iru ją c e  ostrze  o bc ię ło  
pa lec p ra w e j d ło n i. R a n n y  p rze b y ­
w a w  szp ita lu  P K P .

*  *  *  . x
K IL K A  m in u t przed  pó łnocą U 

zb iegu  u lic  W szys tk ich  ś w ię ty c h  t 
F ranc iszka  G ila  zosta ł p o b ity  przez 
n ieznanych  sp ra w có w  m ło d y  m ęż- , 
czyżna, R yszard  W . L e k a rz  pogo to ­
w ia , s tw ie rd z iw s z y  o tw a r te  z łam a­
n ie  nog i i  in n e  obrażen ia , s k ie ro ­
w a ł R yszarda W  do d yżu rnego  
szp ita lä

*  *  *
O K O ŁO  godz. 6.30 w  a lta n ce  p rz y  

u l. C hop ina  so lona ! w s k u te k  z w a r­
c ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j s iln ik a  
e le k tryczn e g o  u rzą d zo n y  tam  w a r ­
sz ta t s to la rs k i. S tra ty  ocen ia  sie na 
80 tys . zł. Z w a rc ia  w  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j s iln ik ó w  s ta ły  s ic  też, 
o rzyc/.yną  ooża ró w  d w u  sam ocho­
d ó w : w  G o le n io w ie  z a p a lił się 
..T ra b a n t”  (50 tvs . s tra t)  a w  G ry ­
f in ie  — ..m a lu ch ” . T u  s tra ty  b y ły *  
niższe, 'O tÄ Ü u S iß -4 ®  * » ' 10 **:


